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upujeie tylko u Chrześcijan!
Odwaga milczenia.

Wiedeń d. 25 kwietnia.
(List oryginalny Głosu Narodu).

Marne położenie staje się coraz bardziej niepo- 
czesne. Pomijając nawet obstrukcję niemiecką, przy­
znać trzeba koniecznie, nie chcąc się łudzić, źe za­
chowanie się prawicy niemało się przyczynia do 
pogorszenia położenia. Proklamowana przez deput. 
Jaworskiego sui generis odwaga milczenia nie jest 
z pewnością środkiem do uśmierzenia dzikich in­
stynktów opozycji niemieckiej, ani też do uczynie­
nia tego parlamentu, któremu żadne już kadzidło 
nie pomoże — zdolnym do pracy. Owszem, ta 
szczególna i osobliwa „odwaga" jest tylko oliwą 
dolewaną do ognia. Rozzuchwala ona bowiem wi­
docznie Niemców, a prawicę czyni niemal — śmie­
szną, gdyż ten, kto ma odwagę popełnić jakiś czyn, 
musi także mieć odwagę czyn ten usprawiedliwić, 
a nie ogłaszać jakiejś nowo wynalezionej „odwagi 
milczenia", której zdrowy zmysł ludności nie może 
zrzuomieć.

Z taktyką, jakiej używa obecnie prawica, nie 
podobna się zgodzić. Od tygodnia sypią się naj­
grubsze pociski na prawicę za jej postępowanie pod 
koniec liBtopada roku zeszłego, zarzucają jej stn- 
gębnie w parlamencie i prasie popełnienie zbro­
dni, a odpowiedzią na te wszystkie inwektywy ma 
być mówka dep. Jaworskiego, miana na cstatniem 
posiedzeniu Izby poselskiej, pełna jakiejś wyszuka­
nej wykwintności salonowej, z której „murgiu opo- 
zycyjne tylko śmiać się i szydzić mogą.

To ciągłe ustępowanie większości parlamentar­
nej przed mniejszością, ta  kapitulacja prawicy przed 
brutalnością obstrukcji ma iście już coś wstrętne­
go w sobie, a należy to wszystko potępić jak naj­
bardziej stanowczo, skoro zdrowy rozum chłopski 
wskazuje jasno, że na tej drodze nietylko nie mo­
żna dojść do celu, lecz owszem pogarsza się poło­
żenie widocznie i sprowadza stan rzeczy, który już 
wręcz groźnym staje się dla istnienia państwa.

Dla odparcia dzikiej nawały germańskiej trze­
ba zaiste innych, jędrniejszych słów i logiczniej­
szych argumentów, aniżeli te, jafcich użył p. Ja ­
worski. Dawać sobie bowiem ciosać kołki na gło 
wie przez nieokiełznanych brutalów i nachylać 
jeszcze głowę, by ci mogli wygodniej kołki ciosać, 
gdyż inaczej mogliby się jeszcze bardziej sierdzić, 
a widok ten, wzbudzający tylko litość lub hańbią­
ce szyderstwo, przedstawiać jako ofiarę ponoszoną 
dla koniecziości państwa — jest czemś. na co nam 
w tej chwili brak wyrazu. To nawet nie jest ża­
dna ofiara dla konieczności państwa, bo taktyka 
taka ani prawicy, ani państwu, lecz tylko niemiec­
kiej obstrukcji przynosi pożytek.

Smutniejszego położenia, jak obecne trudno so­
bie pomyśleć. Jeśli mówcy młodoczescy, którzy są 
zapisani do głosu, nie uratują przynajmniej honoru 
i powagi prawicy — będzie obstrukcja niemiecka 
święciła istne orgje zwycięstwa. G. Sm.

Key-West.
Burza wybuchła pod słonecznem niebem Indyj 

zachodnich. Flotylle pancerne płyną całą siłą, prze­
rzynając lśniące wody Morza Karaibskiego i Meksy­
kańskiej zatoki. Świat cały z naprężeniem oczekuje 
wyniku walki między dwoma naprzeciw siebie stoją- 
cemi państwami. Rycerska Eiszpanja przypomnia­
ła sobie, ie niegdyś władała bezpodzielnie wszy- 
stkiemi prawie kolonjami w Ameryce i nie zamierza 
ugiąć dumnego karku pized sztandarem Stanów Zje­

dnoczonych, wznoszonym w górę, w imię polityki 
praktycznego i trztźwego interesu.

Historja tych wysp, około których krążyć poczy­
nają wrogie sobie floty, jest bardzo urozmaicona i ru­
chliwa. Na północ od wschodniego przylądka Kuby, 
wpośród raf i wysepek koralowych wysp Bahamskich, 
leży Guanahani, czyli San Salyador, pierwszy ląd sta­
ły, na którym stanął Kolumb w swej odkrywczej po­
dróży. Sama historja Kuby, około której obraca się 
teraz cały koiflk t hiszpańsko amerykański, ma także 
wiele obfitego w sobie materjału i wykazać się może 
prztszłośoię bogatą w wypadki.

O sześć godzin drogi na północ od Hawanny le­
ży tak często w ostatnim tygodniu wspominana wy­
sepka Key-West, główna morska pozycja Stanów Z!e- 
dnoczonych i zarazem najbardziej na południe wysu­
nięta ich posiadłość. Dalej na zachód leży wyspa Dry 
Tortuyss, z fortem Jefferson. Wszystkie te wyspy są 
formacji koralowej, Key-WeBt należy do większych: 
jest długa 9 kilometrów, szeroka zaś 3 kilometry. Mia 
steczko tego samego oo wyspa nazwiska, położone na 
pćłnocnem wybrzeżu, liczy 1200 mieszkańców i po 
siada doskonały port, do którego mogą wpływać o- 
kręty zanurzające się 7 do 8 metrów. Jest ono także 
główną miejscowością produkcji cygar hawańskich, 
które tam podobno lepsze są nawet niż na Kubie.

Aktualna ważność pc?^u i wyspy Key-West po­
chodzi przedewszystkiem stąd, że tam właśnie jest 
obecnie pukt zborny fi ty mającej prowadzić akcję 
wojenną przeciw Kubie i HiszpaujL Odległość Key- 
Westu od stolicy Kuby Hawanny, wynosi 140 kilo­
metrów. Między Key-West a Hawanną istnieje też 
podmorski telegraf. Wybrzeża wyspy wskutek licznych 
raf podwodnych bardzo są niebezpieczne dla okrę­
tów obcych, których sternicy nie znają dokładnie 
położenia.

Według amerykańskich pism fachowych, flota 
Stanów Ziednoczonyoh, stojąca na kotwicy w Key- 
Weście przedstawia się bardzo pokaźnie. Są tam naj­
większe i najsilniej zbrojne okręty wojenne tak mło­
dej jeszcze amerykańskiej flotylli. Przed 20 laty bo­
wiem flota Stanów istniała ledwie że tylko na pa­
pierze. Obeonie zbiorowa liczba okrętów dochodzi już 
niemal 60. Największym okrętem floty w Key-West 
je&t pancernik „Jowa" o 16 różookalibrowych ar­
matach. Płyty pancerne okrętu mają 14 cali angiel­
skich grubości, pojemność zaś jego wynosi 11.410 
ton. Największy i najsilniejszy statek hiszpański 
„Pelayo" o pojemności 9.900 ton, ma tylko 4 wiel­
kiego kalibru armaty i płyty pancerne 11 cali gru­
bości, a więc ustępuje znacznie *o do warteśoi kró­
lowi amerykańskiej floty. Z kolei po „Jowie* naj­
ważniejszym jest amerykański pancernik „BrooklynM 
o chyżości 21 węzłów na godzinę. Ze strony hiszpań­
skiej odpowiada mu „Carlos V" o silniejszej nieco 

armaturze.
Prócz tego celniejszymi pancernikami floty ame­

rykańskiej są: „New JorkM, „Massachussets", „India- 
nau;z hiszpańskiej zaś tylko dorównywa im jeden „Cri- 
siobal Colon u. Jeśli weźmiemy jeszcze pod uwagę wybor­
nie uzbrojone krzyżówniki amerykańskie „Montgome­
ry M 1 „Marblehead", którym Hiszpanja nie może nic 
przeciwstawić, należy przyznać flocie Stanów Zjedno­
czonych bezwarunkową przewagę nad hiszpańską, 
która tylko co do parków torpedowych większą wy­
kazać może zasobność.

Według ostatnich wiadomości, z przed dni kilku, 
stało w Key-West ogółem 23 amerykańskich okrę­
tów gotowych w każdej chwili do rozpoozęcia wo­
jennej akcji. Od tego czasu zaś liczba ich jeszcze po­
większyć się musiała. Między innymi postanowiono 
podobno wysłać do Key-West także „Wezuwiusza" 
dynamitowy krzyżownik, niegdyś tak szeroko oma­
wiany. Oiręt ten mianowicie jest tak oryginalnie 
uzbrojony, że stanowi jedyny w swym rodzaju sta­
tek wojenny. W roku 1883 Zaliński, kapitan arty- 
lerji Stanów Zjednoczonych, rozpoczął próby strzałów 
z wynalezioną przez siebie armatą, która nabój wy­

pełniony dynamitem za pomocą ciśnienia powietrza, 
wyrzucała na przestrzeń dwóch i więcej kilometrów. 
Wynalazek fon wzbudził swego czasu olbrzymią sen­
sację, powstała bowiem nowa straszna broń mor­
dercza.

W rzeczy samej demonstracje czynione na okrę­
tach przeznaczonych do zniszczenia, wykazały ogrom­
ną siłę wybuchową armat nowego systemu. Nie 
wchodząc w rozbiór szczegółowy konstrukcji armaty 
Zalińskiego, nadmienić należy, że jestto względnie 
cienka, 20 metrów długa rura, z której za pomocą 
skomplikowanego bardzo mechanizmu, wyrzuca się 
przez ciśnienie powietrza nabój dynamitowy długości 
jednego metra, którego sile żaden pancerz okrętowy 
oprzeo się nie jest w stanie. Z „Wezuwiuszem" i 
armatami systemu Zalińskiego, łączą Amerykanie wiele 
bardzo nadziei i niezawodnie też ta straszna broń 
mordercza da się Hiszpanji dobrze we znaki.

Wracając do Key-Weatu zaznaczyć jeszcze należy, 
że wyspa ta nie posiada wcale studni ni źródeł. Po­
trzebną do picia wodę gromadzi ludność z opadów 
atmosferycznych w cysternach. Obeonie jednak wobec 
znacznego napływu wojska, tudzież wskutek dłuższej 
posuchy wyczerpały się nagromadzone zapasy tak da­
lece, że potrzebną wodę musi się sprowadzać okrę­
tami z pobliskich miejscowości. Okoliczność J a  w 
przyszłości może się oczywiście okazać bardzo nie­
dogodną.

Key West jo su więc obecnie miejscowością, na 
którą kierują się oczy wszystkich. Wkrótce też może 
da się tam słyszeć pierwsze preludjum wojny, która 
z pewnością nie wiele równych znajdzie sobi* co do 
rodzaju i przebiegu. Ford,

KRONIKA.
Z dnia na dzień.

Katastrofa kolejowa pod Libiążem, której rozmia­
ry bardzo łatwo mogły stać się olbrzymie, a która 
wynikła bądź co bądź, jak każda prawie katastrofa 
kolejowa nie z vis major, ale z ludzkiego niedopa­
trzenia, nasuwa na myśl pytanie, czy przepisy obo­
wiązujące urzędników kolejowych takich niedopatrzeń 
nie usprawiedliwiają i nie tłomaozą? Nie znamy 
tych przepisów dokładnie i we wszystkich szczeg 
łach — ale oto leży przed nami nr. 16-ty Ams 
blattu (1) krakowskiei dyrekcji kolei państwowye 
a w niej cyrk ul ar z 79 ty do wszystkich urzędników 
ruchu i stacyj, wraz z graficznym dodatkiem, wyda­
ny na podstawie reskryptu ministerstwa kolejowego 
z dnia 14 lutego b. r. ; leży przed nami — i prze­
raża nas doprawdy.

W ro skrypcie ministerjalnym, w ogólnych posta­
nowieniach przepisów o wymiarze czasu służby i 
spoczynku w wykonawczej służbie ruchu c. k. au­
striackich kolei państwowych, w ustępie trzecim czy­
tamy, że funkcjonariusze „nie mogą być dłużej, jak 
przez siedm nocy z rzędu zatrudniani w służbie no­
cnej". A  więc przez siedm nocy z rzędu zatrudniani 
być mogą! Doprawdy nie winszuję pasażerom, któ­
rych pociąg zdany jest na uwagę telegrafisty, odby­
wającego służbę swoją siódmą noo z rzędu! Zdaje 
mi się jednak, że na szczęście taki pociąg nawet nie 
ruszyłby ze stacji pierwotnej — i dlatego to posta­
nowienie uważać należy jedynie za wybryk biurokra 
tycznego Galgenhumoru referenta w ministerstwie 
kolejowem. Dyrekcja krakowska nie jest tak okrutna, 
aby tę niedorzeczność w czyn wprowadzać.

Okólnik 79-ty przeciwnie odznacza się humąni- 
taryzmem. Zwraca mianowicie uwagę, że zamiast 
dotychczasowej 24-godzinnej nieprzerwanej służby ma
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być zaprowadzona służba trwająoa nejdłużej jednym 
ciągiem godzin 18 .. Cieszcie się zatem panowie urzę­
dnicy ! Cieszcie się i wy pasażerowie, że będziecie 
mogii bez konieczności spisywania testamentu wsia­
dać do wozów c. k. kolei państwowej !... Humani­
tarny wiatr wieje z zarządu koleio«ego, — cóż kie­
dy, jak mówią bracia Eosini, kużdoja ricz ma swo- 
ju szattenzajtul Bo oto po bliżazem rozejrzeniu się 
w graficznej tabliczce i po obliczeniu czasu trawio­
nego przez urzędników na oddawaniu służby okaże 
się, że te ulgi są fikcyjne, i Je ten biedny urzędnik, 
który dotychczas przez 26 g dżin pracował a przez 
20 godzin wypoczywał obecnie z 80 gidzin życia 
przeznaczone ma 50*45 na służbę a zaledwie 29*15 
na odpoczynek. Eozkład godzin jest w dodatku tak 
nieszczęśliwie uskuteczniony, że urzędnik, który pra­
cuje od godziny 2 popołudiiu do godziny 6 z rana 
musi już o 10 wieczorem być na miejscu i praco­
wać znowu od godz. 10 w nocy do godz. 2 popo­
łudniu, na to, ażeby znowu o 6 z rana być na służbie!

Towarzystwo dręczenia zwierząt byłoby oburzone, 
gdyby koniowi w ten sposób kazano pracować, a c. 
k. władze państwowe wymagają t-go od m rzonych 
przez siebie głodem białych murzynów ! N eoh ludzie 
pcśw;ęcający państwu swoje siły po dwóch latath 
stają się zdeze’owanemi maszynami, niech inni którzy 
płacą kasie państwa drogie pieniądze, łamią karki i 
nogi — względy ekcnoirji pi nad wszystkiem... Ale 
gdyby to chociaż było powiedziana otwarcie! Nie — 
obciążenie pozoruje się takzwanemi ulgami, na co 
się „zwraca uwagę" z naciskiem, a dla lepszego u- 
dokumentowania tych nlg zmniejsza się, jak nam do­
noszą, na poszczególnych stacjach i w poszczególnych 
biurach, siły persrnalu. Ekscelencjo Wittek! Taką 
polityką, tak jak kolejami Eapsporta, nie zajedzie się 
dalej jak do — politycznego Libiąża .

Żydowskie oszustwo handlowe. Abraham Griin. 
56 letni kupiec, karany już za występek z § 486 
u. k. (fałszywa kreda) jednomiesięcznym aresztem, 
pomimo upadłości zdołał wkrótce znowu otwirzyć 
handel towarów łokciowych w Wieliczce i w Krako­
wie przy ulicy Dietla. Syn iego 29 letni Nissan 
Griinn, przy uzyskaniu 1 000 zlr. od ojca i 3 000 
złr. z posagu założył takiż sam handel towarów bła* 
watnyoh, który po dwóch latach został zamkniętym 
w październiku 1896 r. ten sam los spotkał sklepy 
Abrahama, prowadzone na oszukanym kredycie. Za­
równo ojciec jak i syn Griiiiowie, w ten sposób dzia­
łali, że potrafili pozyskać zaufanie 20 fabiykantów i 
głównych dcstaweów w Czechach, Morawiji i Śląsku 
oraz Peszcie, których ostatecznie oszukali na kilka­
naście tysięcy guldenów. Niektórym z nich propo­
nowali banlruci po 30 lub 40 procent spłaty, a 
gdy ci nie chcieli propozycji przyjąć, Griiaowie skryli 
pi brane towary i ogłosi niewypłacalność. Sprawa do­
stana się w ręce prokuratorji, która (bu Grliaów o- 
eki-iijła przed trybunałem jrzysięgłtch o zbrodnię 
otiustwa z §§ 197, 199 Pt. f) 2 0 0 ‘i 203 u. k. Eo- 
prawa rozpoczęła w poniedziałek. Trybunałowi prze­
wodniczy radca Wilbem Ursel, w asystencji radcy 
dra Pogorzelskiego i sekretarza radcy p. Mullera. 
Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora p. Turowicz, 
obronę prowadzi mecenas dr L Szalay. Ławę 
przysięgłych składają: pp. Trąbka Antoni, Dellaf 
Karol, WoyDowski Franciszek Żeglikowski Teofil, 
Wieczorkowski Leon, Galatsch Karol, Iglicki Ste­
fan, SzopińBki Juljan, Markiewicz Antoni, P<p£- 
bski August, Przybylski Jan i Sitko Jan. Po­
nieważ rozprawa potrwa do dwóch dni, przeto 
wybrano losem dwóch zastępców: pp. JahraKarola i 
Habera Samsona. Powołani świadkowie prawie wszy­
scy składają zeznania po niemiecku pomimo, że po­
między nimi jest kilku polskiego pochodzenia, ale na 
obczyźnie zniemczałych.

Wiadomości z prowincji, w  dnu 23 b. m. w
Jaśle na zgromadzeniu obywatelskiem całego powia­
tu wybrano komitet, mający urządzić obchód roczni­
cy Mickiewiczowskiej. — W Kopczycach za inicja­
tywą ks. dziekana Pawła Sapeckiego odbjto posie­
dzenie w fprawie obchodu mickiewiczowskiego. Do 
komitetu powołano: radcę sądowego p. Kozika, jako 
prezesa, burmistrza Eopczyc dra Strowskiego, jako 
następcę prezesa, sekretarzem i skarbnikiem wybrano 
p.  Zacha. Projekt uroczystości ułożono następujący: 
z rana 21 maja pobudka orkiestry, nabożeństwo w 
kościele parafialnym, następnie popularny odezjt o 
życiu i pismach Adama, rozdawanie broszur i por­
tretów Mickiewicza pomiędzy lud, a wieczorem śpie­
wy, deklamacje, pochód z pochodniami po wszyst­
kich ulicach Bopczyo, a wreszcie defilada zgroma­
dzonych przed portretem Mickiewicza, ustawioDym w 
rynku. — Eada m. Ezeszowa udzieliła komitetowi 
urządzającemu jubileusz Ojca św. subwencję w kwo 
cie 200 złr., komitetowi zaś obchodu 100 letniej rocz­
nicy urodzin Mickiewicza subwencję w kwocie 150 
złr. — Głos Bzeszowski donosi, że p. Chmielewski, 
geometra ewidencyjny, stale zamieszkały w Godo­
wej, a do Strzyżowa dojeżdżający, w biurze swem 
zatrudnia jako pomocników siedmiu żydów. P. Chmie 
lewski do tego stopnia kocha się w żydach, że chrze­
ścijan wcale do biura przyjmować nie chce. Być że

to może?! — W Kolbuszowej zmarł śp. Paweł Men- 
dysiewicz, ;*,n z i. 1831, urodzony w r. 1806, 
który w czasie kampaąji był przy śp. Wincentym br. 
Tyszkiewiczu, a wróciwszy z niej, nabył w wiosce 
Kolbuszowej dolnej realność, w której też mieszkał 
do śmierci. — Kółko amat rskie Tow. „Przyjaźń1* w 
Gorlicach urządziło przedstawienie amatorskie w sali 
Tow. gimn. „Sokół", składające się z „Gwiazdy Sy- 
berji" i obrazu z żywych osób. Przygrywała orkie­
stra wojskowa 57 pp. z Tarnowa. Czysty dochód wy­
nosi 40 złr., oddano go na rzecz straży ochotniczej, 
ogniowej. Amatorzy pod wodzą p. F. M. wywiązali 
się chwalebnie, — Za inicjatywą wydziału czytelni 
„Sokoła" w Wadowicach, w których skupia się całe 
życie towarzyskie Wadowiczan, zawiązał się komitat 
powiatowy ku uczczeniu rocznicy mickiewiczowskiej. 
Komitat działalność swoją rozszerzył na powiat cały, po­
wołując wszystkie gminy do wzięcia udziału w tej uroczy- 
stości.Przewodniczącym jest burmistrz m.dr Fr. Opydo.— 
Dnia 24 b. m., o godz 7 wieczorem, pobłogosławio­
ny został związek małżeński w kościele parfjalnym w 
Łańcucie między panną Klementyną Woiaaraką, córką 
Feliksa i Albiny, a p. Edwardem Sochą, urzędnikiem 
kolei państw, z Nowego Sącza. — W Stryju zdarzył 
się smutny wypadek. Szesnastoletni uczeń II klasy 
gimnazjalnej, J. Petrowicz, syn księdza gr.-kat. z 0- 
porczyka, strzelił do siebie z rewolweru i nie ma na­
dziei utrzymania go przy życiu. Został on niedawno 
z Drohobycza przyjęty do stryjskiego gimnazjum i uczył 
się nifźle, był zawsze cichy i zamyślony. Zostawił list 
do ojca, w którym narzeka na brak pieniędzy, na złe 
stosunki rodzinne i „nie chce być poszturkiwany". 
Smutny ten i bardzo boleBny wypadek wywarł wieL 
kie wrażenie w mieście. Nieszczęśliwy nie odzyskał 
przytomności i lada chwila skończy. — Obywatelstwa 
honorowe {nadały miasta: Skałat namiestnikowi hr. 
PinińBkiemu, Sasów staroście złoczowskiemu dr. Fran­
ciszkowi Kodemwi, Kałusz staroście p. Juljanowi Ma­
jewskiemu. — W konkursie na projekt gmachu szpi­
tala w Sanoku pierwszą nagrodę zdobył p. Tadeusz 
Obmiń3ki, asystent Politechniki lwowskiej. — W kra­
jowej niższej szkole rolniczej w Jagielnioy, która ma 
na celu kształcenie przedewazystkiem synów włościań­
skich na zdolnych gospodarzy praktycznych, rozpo­
czyna się rok szkolny 1898/1899 z dniem 1 lipca 
b r. Zapisy do 31 maja b. r. Szczegóły w dyrekcji 
szkoły.

Wiedeń W Wenecji! „Wenecja" wiedeńska otwar­
ta zrs'anie już w bieżącym tygodniu, unia 30 kwie­
tnia. W tym roku zarząd „Wenecji" zaprowadził no­
wość. W jednej mianowicie części urządził „Stary 
Wiedeń". Tam więc, gdzie przedtem brzmiały pieśni 
włoskie, teraz Wiedenki nucić będą „Altwiener L ;e- 
der", a przechodzień z Wenecji przejdzie do Starego 
Wiednia i wreszcie znajdzie się w dzisiejszym Wie­
dniu.

Zakaz. Ministerstwo wojny wydało zakaz, na 
mocy którego członkom armji nie wolno należeć do 
żadnych klubów, ani towarzystw cyklistów.

Chleb dla swoich. W Eabce, w miejscu kąpie- 
lowem, gdzie rok rocznie podczas sezonu przebywa 
około 1.500 osób, a po za sezonem mie3zka stale li­
czny zastęp inteligencji, brak nam zawodowego rze- 
źnika katolika. Jesteśmy zdani na łaskę i niełaBkę 
żydów, wskutek czego ogólne sarkania ustawicznie 
daje się fłyszeć, szczególniej ze strony gości kąpielo­
wych. Przybywający tu rzeźuik katolik, znajdzie szczere 
poparcie nietylko u mleiscowej inteligencji, ale także 
okolicznej z Chabówki, Zarytego, Skawy, Kaby i t. d., 
tudzież restauratorów i wogóle całej katolickiej pu­
bliczności. W zimniejszych porach roku może kom- 
petent trudnić się także zyskownie transportem mięsa 
i wieprzowiny za granicę Galicji, gdyż w Eabce od­
bywają się co dwa tygodnie większe jarmarki na by­
dło i nierogaciznę. Informacyj i wszelkich ułatwień 
udzieli chętnie zwierzchność gminna w Eabce.

Wybory W Sanockiem. Z Sanoka donoszą nam: 
W niedzielę partja chrześoijańsko-ludowa odbyła zgro­
madzenie przedwyborcze w Suchodole, w Krośnień- 
skiem. W zgromadzeniu wzięło udział przeszło 1000 
ludzi. Przybyli także dep. ks. Stojałowski i dep. 
Kubik. Posłów oraz kandydata dra Lewickiego wi­
tano wystrzałami z moździerzy. Zbudowano na ich 
przyjęcie umajoną tryumfalną bramę. Zgromadzęaie 
zagaił dep. ks. Stojałowski. Przewodniczącym, mimo 
przeszkód ze strony ludowców, wybrano wójta miej­
scowego Zajdla, zastępcą dep. Stojałowskiege, sekre­
tarzem p. SkołyszewBkiego. Przemawiali pp .: Zajdel, 
dep. ks. Stojałowski, dr Lewicki, dep. Kubik i Chmiel. 
Z ludowców zabierali głos: Mięsowicz, Łucyk, Bar- 
del, Bergmann i wreszcie Stępiński, któremu jednak 
ciągle przerywano. Niefortunny kandydat musiał się 
wynieść oknem. Zgromadzenie uchwaliło wezwać 
Stapińskiego, aby przystąpił do stronnictwa chrze­
ścijańsko-ludowego. Kandydaturę dra Lewickiego 
uchwalono przeciw głosom nielicznych ludowców, 
którzy usiłowali bezskutecznie ciągle krzykami prze­
szkadzać. W poniedziałek zapowiedziane było zgro­
madzenie w Mrzygłodzie. Partję chrześcijańsko-lu­
dową witała straż ogniowa; wznoszono bramy powi­
talne. Ks. Stojałowski odprawił Mszę św. poezem 
przemawiał do ludu na otwartem polu. Odjeżdżać 
jednak musiał zaraz do Wiednia, gdzie w parlamen­

cie we wtorek przemówić miał przeciw wnioskom 
o oskarżenie Badeniego. Z powodu dnia jarmarcznego, 
ludu zgromadziło się tysiące. Starostwo zakazało od­
bycia zgromadzenia pod gołem niebem, skutkiem 
czego zwołano poufne zgromadzenie przedwyborcze.

Zbrodnia żydowska. W sprawie zbrodni żydow­
skiej w Dukli, o której wczoraj donosiliśmy, dziś 
otrzymujemy następujący list: W piątek rano, dnia 
22 b. m. po póltoradniowym pompowaniu wody ze 
studni miejskiej pod kościołem parafialnym w Dakli, 
wydobyto trupa 19 letniego żydka Geliera, którego 
żydzi, według orzeczeń sądowych najprzód udusili a 
potem wrzucili do owej studni. Powodem tej zbrodni 
miała być „walka o byt" w pojęciu żydowskiem jaką 
prowadzili ze sobą dwaj szyakarze żydowscy. Geller 
miał, zawracając przemocą przechodniów, wielką ro­
bić konkurencję swemu vis d vis. Geliera znaleziono 
w wodzie w postawie stojącej. Siady uduszenia ma 
na szyi. Przy wydobyciu zwłok towarzyszył żandar­
mowi około dwóch tysięczny tłum Izraela, który chciał 
natychmiast trupa pochować na okopisku, bo t)  był 
piątek przed szabasem. Atoli sędzia i żandarm ledwo 
przemocą zdołali przeprowadzić trnpa do kostnicy.

ŻanAarmerja uwija się od piątku za podejrzanymi 
zbrodniarzami i gromadzi ich w kaźniaoh dukielskich, 
których jest raptem dwie. Dotychczas uwięziono 8 
żydków podejrzanych. Między żydami dukielskiemi 
okropne przekleństwa z powodu wody, w której był 
kąpany Geller, a którą prawie cala Dukla piła na­
rażając się na „koszer".

Ostrzeżenie. Odbieramy następujące pismo: Z bra­
ku dostatecznych sił roboczych w Eumunji, właściciele 
większych posiadłości podczas lata sprowadzają ro­
botników z Galicji. W zamówieniu tychże posługują 
się żyłami, ci zaś w niesumienny sposób wyzyskują 
nasz lud nieoświecony. Oto w tych dniach pod wo­
dzą żydów przybyło z okolic Ezeszowa około 5 0 0  
wieśniaków, którzy zgodzili się dzienoie wraz z Wik­
tem pracować za 50 bani t. j. 2372 w- a* 
umowa dzienna na stosunki tutejsze jest haniebnem 
wyzyskiwaniem biednego ludu. Trzeba bowiem wie­
dzieć, iż robotnik tutejszy przeciętaie otrzymuje dzien­
nie wraz z wiktem 1 frank 50 bani t. j. 7 0  ct. 
bez wiktu zaś od 2 f. aż do 3 f. 50 bani, lecz aby 
ktoś płacił robotnikowi choćby z najlepszym wiktem 
tylko 50 bani t. j. 2372 ot. w Enmunji jest rzeczą 
niesłychaną. Czy żyd, Jrtóry sprowadził robotników 
z Galicji pobiera więcej od właściela, a później mniej 
im wypłaca, to okaże się później; tę sprawę bowiem 
doniosłem d) konsulatu auitrjackiego w Braile.

Z szacunkiem O. A ndrzej, misjonarz i proboszcz 
w Jassach.

Czescy artyści malarze i izeźbiarze postanowili 
założyć w Pradze nowe stowarzyszenie, z dotyoheza- 
sowem bowiem, w którem zasiadają i Niemcy, nie 
chcą mieć nic wspólnego.

Nieparlamentarny mąż stanu. W Mur&lto zmarł 
niedawno temu jeden z najoryginalniejszych polityków 
Szwajcarii, znany z grubjaństwa, dr Szymon Kaiser. 
Urodzony w 1828 r. w Solothurn, od 1857 do 1887 
rokn był przedstawicielem kantonu rodzinnego w ra­
dzie narodowej. Krach bankowy położył kres jego 
karjerze politycznej. Gburowatość Kaisera znana była 
w całej Szwajcarji i niemal przysłowiowa. Jako pre­
zydent rady narodowej zawołał niegdyś z krzesła pre­
zydialnego : „Pan X cofnął swój głupi wniosek i przed­
stawił go w rozsądniejszej firmie". O radzie związko­
wej na tern samem miejscu wyraził się, że dotknięta 
jest „polityczną djarją". Z krzesła prezydjalnego ró­
wnież do pewnego deputowanego, który prowadził 
głośną rozmowę ze swym sąsiadem, krzyknął: „Sę­
dzio wiejski, stul mi gębę zaraz". On to również wo­
bec nadmiernych żądań celnych berneńskich fabry­
kantów serów, zawołał: „Możabyśmy zamiast krzyż*
do herbu szwaj carskiego wpakowali — ser?"

H U M O R .
Nieoczel :wany wniosek.
Po wielu latach pracy skromnn pracownik biurowy po­

stanowił przypomnieć swoje zasługi szefowi biura.
Idzie tedy do gabinetu swego przełożonego i rzecze :
— Panie pryncypale! Ośmielam sig najpokorniej przy­

pomnieć, iż dziś mija 25 lat od chwili, gdy zacząłem pra­
cować w biurze pańskiem.

A pryncypał na t o :
— Dwadzieścia pigć la t! Czy podobna? No, wiesz pan, 

jest to wymowny dowód mojej cierpliw ości!...,

Z KRAJU.
Zakopane d. 25 kwietnia.

♦ (L is t oryginalny „ Głosu N zrodu*).

Jeszcze zima. — Poświęcenie statuy.

Nasza dolina Kościeliska, w leoie tak zielona i 
roskoszna, tak ożywiona ruchem gości zwiedzających 
ją z całego kraju przybyłych, obecnie nie otrząsła się 
jeszcze z zimowego letargu. Zieloność nie ruszyła się 
jeszcze i ozarnośoi nagich skał, ciemnej zieleni świer-
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ków i jodeł, od których odcina się jeszcze białością 
gdzieniegdzie leżący śnieg, nie łagodzi żaden ton cie­
plejszy i weBelszy, co nadaje temu granitowemu prze­
smykowi pewną grozę i majestat. Gdzieniegdzie tyl­
ko krokusy inwazję prawdziwą czynią na polanach 
i liljowemi kępami stercząc z mokrej jeszcze trawy 
i zżółkłego mchu, przypominają, że to już maj za 
paBem 1

Za to wczoraj ożywił się ten krajobraz; roił się 
od świątecznie przybranych górali i góralek, dolina 
rozbrzmiewała prześlicznym śpiewem, echa jej powta­
rzały huk salw mi ździerzowych, na górach paliły się 
logie. Uroczystość to b jła  niezwyłła i rozrzewniają­
ca. Gdy niedawno właściciel Zakopanego, Władysław 
hr. Zamoyski, śmiertelnie i zdawało się beznadziejnie 
chorował na tyfns, leśni jego laiów kościeliskich, mo­
dląc się za jego uzdrowienie, zrobili wotum z wła­
snych funduszów postawić figurę Matki Boskiej, je­
żeli przyjdzie do zdrowia. Gdy Pan Bóg prośby tej 
wysłuchał, obrali prześliczne miejsce nad potokiem, 
w olbrzymiej skale wykuli nyżę i „prowadzili piękną 
statuę kamienną z Sącza. Tejże statuy wczoraj było 
poświęcenie. W podniosłych słowach przemówił ks. 
proboszcz do zgromadzonych; zakończył bardzo ładną 
myślą, życząc, by ta Matka Boża zwiedzającym tę do­
linę, dawała dobre natchnienia; by myśl ich, podzi­
wiając te cuda przyrody, zwracała się kornie ku Stwo­
rzycielowi wszechrzeczy, a miłość ich dla Ojczyzny, 
której ta dolina jest klejnotem, uświęcała się i w czyn­
ną zbożną dla tej Ojczyzny zamieniała pracę.

Po tej przemowie odezwał się śliczny śpiew wy­
chowanek zakładu jenerałów ej Zamoyekiej i płynął 
po wieczornej rosie, prcśbą do niebios Królowej; 

W  siejednem oku błyszczała łza... i nie każda z łez, 
co tam padły, były łzą rozrzewnienia i wdzięczności; 
była w nich i skargal Bo ter, którego święcono wy- 
jdrowienie, być tam nie mógł bo do prawdziwego 
zdrowia przyjść nie może, bo gorycz i treska osiadła 
mu na czole i przedwcześnie włos ubieliła, bo od­
zywa się z tem, że wolał był nie wyzdrowieć ! Dla­
czego?... Sapienti sałl Ot! obrtzek, ze stosunków 
galicyjskich i nie pierwszy dzielny człowiek przez nie 
zmarnowany ! Ale! Sursum cor I Niech żywi nie tracą 
nadziei! Łzy współczucia, co padły w obliczu Kró­
lowej nieba, na dolinie Kościtliskiej z oczu tych malu­
czkich, którym Bóg często objawia to, co zakryte przed 
oczami możnych i mądrych, te łzy to perły! i dziś 

Więcej niż kiedykolwiek i drogie... i rzadkie! Niech 
mu uproszą wytrwanie mque ad finem! Niech pa­
mięta, że nawet to, co ludzka udaremni ręka, to 
wobec Boga nie ginie, i na szali miłosierdzia nad 
krajem, Bwą wsgę m a! Nie daremnie też płynie 
z Kuźnic pieśń ku niebu:

Błogosław każdemu,
Synowi polskiemu,
Co szczerze w to wierzę,
By Polsce się zdał!

Z ziem polskich.
Co k s ią żę  Im eretyń sk i p r zy w ió z ł z  P e­

tersbu rga  ?
Z WarBzawy donoszą: Ks. Imeretyński przywiózł 

z Petersburga ukończenie kwestji p o l i t e c h n i k i .  
Już zcsi&ł utworzony ped przewodnictwem księcia ko­
mitet dla spraw finansowo gospodarczych i dla prze­
prowadzenia czynności administracyjno-organizacyjnycb. 
Do składu k o m i t e t u  należą następujące osobistości: 
ks. Imeretyński, pomocnik jego ks. Oboleńaki, dalej 
kurator okręgu naukowego Ligin, rektor uniwersy­
tetu Zenger, dziekan w ydziału matematyczno fizyczne­
go uniwersytetu Lahoria, prefescrowie Sosno w i Be- 

wada, prezydent miasta gen. Bibikow, naczelnik kan- 
celarji jenerał-gubernatora Mienkin, referent kancela­
rii tejże Zielenin, inżynier Majewski, budowniczy Ci­
chocki, budowniczy teatrów Jakunin, prezes warsz. 
oddziału Towarzystwa popierania rosyjskiego handlu 

i przemysłu Władysław Kiślański, przewodniczący 
sekcji technicznej tegoż Towarzystwa Obrębowicz, Mie­
czysław ks. Woroniecki, baron Leopold Kronenberg, 
Wład. hr. Wielopolski, adwokat Stanisław Botwand 
(współwłaściciel firmy H. Wawelberg), Mieczysław 
Epstein, dr Stanisław Markiewicz, Władysław Leppelt, 
J. K. Poznański 7. Łodzi, Juljan Kunitzer z Łodzi i 
Edmund Dietl z Sosnowca.

Lista członków komitetu jeszcze nie jest zamknię­
ta i kilkanaście osób jeszcze zostanie powołanych. 
Głównem zadaniem komitetu jest zebranie reszty pie­
niędzy na budowę gmachu dla instytucji, która, jako 
założona głównie koBztem funduszu, zebranego z oka­
zji przybyoia paiy cesarskiej do WarBzawy, będzie 
nosiła imię cesarza Mikołaja II. Bzeczą komitetn też 
będzie wyszukanie placu pod budowę gmachu, a Bkład 
komitetu chyba zapewnia, że pod tym względem i 
życzeniom mieszkańców Warszawy i dogodności ata- 
*io się zadosyó.

W k&żdym razie możemy liczyć n& to, że poli­
technika już od jesieni r. b. wejdzie w życie, tak 
bowiem zostało zadecydowane®, choć instytucja w pierw­
szym czasie będzie się mitściła w gmachu wynaję­
tym, bo z pewnością zejdą da a, a może i trzy lata, 
zanim jej własne gmachy staną.

Decyzja co do rychłego otwarcia politechniki wyszłu 
pd samego eerarza; gdyby to zależało cd panów mi­
nistrów i podwładnych im organów, zaczekalibyśmy 
pewno jeszcze z dzitsięó lat, jeżeli n'e dłużej, zanim 
Warszawie dostałby się zakład politechniczny dla kra­
ju naszego tak wielce pi żądany. Świeży przykład w 
tym względzie mamy na kwestji wprowadzenia zmian 
do n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w szkołach. Wia­
domo, że nawtt Hurko nie zgadzał się na system 
naukowy Apuchtina. że mianowicie negowanie zupeł­
nie języka polskiego w kraju tutejszym uważał za 
fałszywe, ale nie zdołał zwalczyć Apuchtina, który 
w Petersburgu miał silne poparcie. Ks. Imeretyński 
rozpoczął od wyrwania złego z korzeniem, stawił bo­
wiem jako pierwszy warunek (bjęcia tu rządów usu­
nięcie Apuchtina. I miał słuszność, dziś bowiem 
absolutnie nic nie potrafiłby zdziałać, gdyby Apuch- 
tin jeszcze był na swojem stanowisku.

Ks. Imeretyński kwestję ręformy nauki języka 
pilskiego w szk< łach postawił jako jeden z pier­
wszych punktów programu swego i bardzo nie dłu- 
go po jego przybyciu utworzoną została na miejscu 
komisja, złożona z pedagogów, która miała poczynić 
swoje projczycje okręgowi naukowemu. Komisja tu­
tejsza już pracę swą ukończyła i nfeiat złcżyłaaks. 
Imeretyński za ostatnią bytnością w Petersburgu w 
styczniu i lutym gorliwie około tej sprawy chodził. 
Niestety jak się obecnie okazuje nadar mme. Wpra­
wdzie i wr Peteisburgu z rozporządzenia cesarza spra­
wę reformy nauki języka polskiego w szkołach Kró­
lestwa mają wziąć pod rozwagę, ale minister oświa­
ty p. Bogolepow zadecydował że r o z p a t r z e n i e  
kwestji ma dopiero nastąpić w jesieni, b:> on z kwe- 
stją distateoznie się nie poznajomił.

Gdyby p. Bogolepow chciał, byłoby nie trudno 
poznać sprawę w przeciągu dwóch tygodni, ale no­
wy minister oświaty niestety nie należy do zwi len­
ników ulepszeń w szkołach a prawdopodobnie jako 
przyjaciel redaktora MoskiewskichWiedomosti, Gring- 
mulha nie będzie chciał zmian w nauce języka pol­
skiego; za&tosnje się wprawdzie do rozkazu cesarza, 
któiy kazał rzecz rozpatrzeć, ale tymczasem to rozpa­
trzenie odkłada i odkładać będzie, jak długo się da.

Jedyna nadzieja w ks. Imeretyńskim, że uzna­
wszy rzecz samą jako przedmiot pierwsze] wagi, do­
szedłszy do przekonania, ze zupełne usuwanie języka 
polskiego w szkiłaih do najwyższego stopnia całe 
społeczeństwo, rozpoczynając od najmłodszych pokoleń, 
musi rozdrażniać, — rzeczy tej nie pozwoli zalegać, 
lecz w razie potrzeby będzie się nawet odwoływał do 
samego cesarza, do ktorego tak łatwy ma przystęp.

Istotnie tylko dopatrzeć się tego trudno, dla cze­
go, pragnąć zapoczątkować pewne zmiany w dotych- 
czasowjm systemie rządzenia całem państwem, nie 
powołuje się do pomocy ludzi, którzy sumiennie te­
mu nowemu kierunkowi służyć pragną. Bogolepow 
podobno przede w szystkiem pragnął ograniczyć naukę 
w szkołach elementarnych, ograniczając ją do nauki 
czytania i pisania, czemu jednakże cesarz się sprze­
ciwił.

Dobrą rzecz przywiózł ks. Imeretjński, mianowi­
cie pozwolenie na zakładanie w Królestwie k u r  a to- 
r j ó w  t r z e ź wo ś c i ,  kuratorje te mają szerokie po­
le działalności, mogą bowiem zwalczać pij&ń&two za 
pomocą podnoszenia poziomu wykształcenia ludności.

* Panna Emilja Kowalska, uczennica profesora 
Henryka Melcera, która w tych dniach wróciła do 
Lwowa, występowała z wielkiem powodzeniem na 
dworze królowej Elżbiety rumuńskiej. Dzienniki tam­
tejsze a między innemi Indópendance Boumaine i 
Bukareater Tagblatt wyrażają się o mszej rodaczce 
z wielaiemi pochwałami i rokują jej świetną karjerę 
artystyczną.

Repertuar teatru miejskiego.
Występy lwowskie] opery.

W sobotg, 30 kwietnia: „Llvla duintllla44, opera Zygmun­
ta Noskowskiego w 3 aktach.

W niedzielg, 1 maja: „Trębacz z Sacklngen44, opera N es- 
slera w 4 akt., a 6 odsłonach.

W poniedziałek, 2 maja: „Tannhauser44, opera Ryszarda 
Wagnera w 3 akt., a 4 odsł.

We wtorek, 3 maja: „Halka44, opera Moniuszki w 4 a- 
ktach. Uroczyste przedstawienie jubileuszowe w rocznicg 
Konstytucji 3 go maja.

We srodg, 4 maja: „Dalibor". opera Smetany w 3 akć. 
a 6 odsłonach.

We czwartek, 5 maja: „Djablik małżeński44, (Heimchen 
am Herd), opera Goldmarka w 3 akt., a 6 odsł.

W piątek, 6 maja: „Lohengrin44, opera Ryszarda W agne­
ra w 3 akt., a 4 cd9ł.

W sobotg, 7-go maja: „Żydówka44, Haleyyego w pigciu 
aktach.

W niediielg, 8 maja: „Wesołe kumoszki z Windsoru44, 
opera Nesslera w 4 akt., a 6 odsł.

W poniedziałek, 9 maja: „Robert Djabeł44, opera Mayer- 
beera w 5 aktach.

We wtorek, 10 maja: „Sprzedana narzeczona44, opera 
Smetany w 3 aktach.

We średg, 11 maja: „Cavalleria Rusticana44 opera Ma- 
scagniego w 1 akcie. „Pajace44, tpera L e o n c ^ l la w dwóch 
aktach.

Od w y d a w n ic tw a .
S zan ow n ych  pren u m eratorów  p ro s i- 

iwy o odnowienie p r ze d p ła ty  na „Głos 
Narodu" która  w yn o si:

W Krakowie:
Od 1 maja 

do końca roku . złr. 1 0 7 0  
io  końca czerwca „ a  7 0  
«a m aj...................  „ 1*3 5

Na prowincji:
Od 1 maja 

do końca roku . złr. 13 4 0  
do końca czerwca „ 3 4 0
za maj . . . . .  . 1 - 7 0

„Mody paryskie", najtańsze i najlepsze pi­
smo dla kobiet, dla prenumeratorek „Głosu Na­
rodu" kosztuje kwartalnie 90 ct., półrocznie 
1 80, rocznie 3*60.

Drobne wiadomości.
P. Kazimierz Czapelski, który niedawno został przenie­

siony ze Lwowa de Krakowa w charakterze kasjera Banku 
hipotecznego, obecnie na wniosek dyrekcji został zamiano­
wany prokurzystą filji Banku hipotecznego w Krakowie.

Protoihumenem zakonu 0 0 .  Bazyljar.ów wybrany został 
w tych dniach ks. Mycielski z zakonu 0 0 .  Jezuitów.

Walne zgromadzenie stowarzyszenia chrześcijańsko-spo- 
łecznego odłożone z niedzieli z dnia 17 b. m. cdbgdzie sig 
we srodg d. 27 b. m. w lokalu Stowarzyszenia Rynek Gł. 
22 II p. Porządek dzienny niezmieniony.

Krajowa Rada zdrowia odbjła w dniu 5 kwietnia b, r. 
czwarte posiedzenie, na którem nastgpujące sprawy były 
przedmiotem obrad, wzglgdnie uchwał: 1) Wydano orzecze­
nie w przednrocie dwóch fabryk wody sodowej w Dgbicy 
w pow. ropezyckim. 2) Wyrażono opinjg, co rozumieć nale­
żę przez wyrażenie: „praktyka lekarska44, użyte w §. 2 u- 
stawy o Izbach lekarskich. 3) ^ ydano opinjg w sprawie 
potrzeby otwarcia drugiej apteki w Bochni i trzeciej w 
Stryju. 4) Zaopinjowano podania rekurentów o nadanie 
koncesji na aptekg w Łapanowie, w powiecie bocheńskim. 
5) Wydano opinjg w sprawie piekarni w Nowym Sączu. G) 
Przedłożono opinjg w przedmiocie łaźni izraelickiej w Gród­
ku. 7) Zaopinjowano spr<»wg budowy szpitala powszechnego 
w Śniatynie. 8) Wydano opinjg w sprawie regulaminu dla 
osób, utrzyn ujących w swych domach uczniów szkół śre­
dnich.

To W. urzędników prywatnych. Towarzystwo wzajemnej 
pomocy ur^gduilów prywatnych we Lwowie liczyło według 
przysłanego nam sprawozdania z dniem 31 marca b. r. 2270 
członków rzeczywistych z 105C9 udziałami, 12 uczetników  
z 41 udziałami, czyli razem z roczną wkładką (z dolicze­
niem dopłaty na fundusz rezerwowy) 03.300 złr. — człon­
ków wspierających 54 i honorowych 12. Majątek tylko w 
dziale zapomóg stałych wynosił z dniem 31 marca r. b. 
w t fektach 547.180 złr. w dwóch realnościach wartości 
E9,550 złr. i gotówką 38.877 złr. 29 et. Razem 645.607 złr. 
29 ct. Przybyło w c ą g u  I kwartału z powiatów i od człon­
ków płacących wprost w Wydziale centralnym gotówką 
24.t52 złr. 74 ct. z odsetek i zwrot za stsm ple do kwitów 
odsetkowych 2108 złr. 75 ct. zakupno efektów im. warto­
ści 12.000 złr.. za wylosowane i zrealizowane efekty 1650 
złr, wpłaty emerjtów, wdów i sierót do funduszu rezerwo­
wego i pogrzebowego 18 złr. 25 ct., wpłaty emerytalne u- 
rzgdników, zwroty zaliczek etc. 538 złr. 49 ct., depozyt oddzia­
łu buczackiego 21 złr.

Wypłacono w I kwartale na zapomogi stałe niezdolnym  
do pracy członkom, wdowom i sierotom, na potrzeby ad­
ministracyjne, jednorazowe datki i ryczałty pogrzebowe, o- 
gółem 6.258 złr. 96 ct. Wydano (w celu zrealizowania) wy­
losowane efekty imiennej wartości 1500 złr. — wydano na 
zakupno zfektów 11.924 złr. 30 ct., zwrócono :a kupony 
przy 2atupnie efektów 139 złr. 92 ct., zwrócono powiatom 
88 złr. 85 ct., tytułem  podatku rentowego i loteryjnego od 
kuponów 30 złr. 30 ct.

W I kwartale przyznał Wydział centralny Towarzystwa 
13 tu członkom nieudolnym do pracy stałe zapomogi w ro­
cznej kwocie 1654 złr. 6u ct. i 10-ciu wdowom pensje wdo­
wie w rocznej kwocie 640 złr. 10 ct. i czasowe dla dzieci 
306 złr. 30 ct.

Konkurs rozpisuje Rada szkolna okrggowa w Strzyżowie 
na jedenaście posad nauczycielskich z terminem do I-go  
czerwca.

Konkursy rozpisują: Namiestnictwo na posadg inspekto­
ra krajowego miar i wag w YHI-mej klasie rangi, z sie­
dzibą we Lwowie. Termin do 18 maja. — Namiestnictwo 
na posadg prowizorycznego cechmistrza dla głównego urzg- 
du miar i wag we Lwowie; wynagrodzenie 600 złr., termin 
do 10 maja. — Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego na po­
sadg stałego sługi przy katedrze farmakologji i farmakogno- 
zji; pobory 191 złr., termin do 1 czerwca

Trzeci z rzędu odczyt na dochód kursów im. Baranie­
ckiego bgdzie miał p. Józef Kotarbiński dnia 1 maja w sali 
Rady miejskiej. Bliższe szczegóły podamy wkrótce.

Wydzierżawili apteki w Galicji pp. Henryk Jaśkiewicz 
aptekg p. Wito sławskiego w Kołomyi Konstaty Śmieszek 
aptekg spadkob. Kcścickiego w Brodach. Henryk Wohl p. 
Aleksiewicza w Samborze. Oberlander p. Popiela w Sa ­
wie. Pankiewicz spadk. Kalickiego w Przemyślu-Zasanie. 
Emanuel Linsker p. Peterscha w Złoczowie. Tadeusz Ma- 
zarsai p. Kurowskiej w Wadowicach. J. Wróblewski p. 
Rożejewskiej w Tyczynie. Eugenjusz Baar w Janowie. Her­
mann Rubel p. Amirowicza w Stanisławowie. Adolf Raab



4 >GŁOS NARODU* % dnia 27 Kwietnia Nr. 95

p. S. Szalboth’a spadkop. w Mościskach. Kielowa w Woj. 
n Jo wie.

Apteki na własność nabyli, wzglgdnie przyjgli pp. F e ­
liks Walczak w Tyśmienicy, Jan Brzgkowski w Wiśniczu, 
Józef Goldberg w Biała-Lipnifcu, Joachim Kaczka w Zasta­
wnie (Bukowina), Juljusz Drancz w Trembowli. Juljusz 
Goldstaub w Dubiecku. Berger w Źydaczowie. Marjan Da* 
czyński w Andrychowie. Józef Nowak w Zatorze.

Z armji. Pułkownik Maurycy Majer, komendant obrony 
krajowej w Przemyślu, został przeniesiony do komendy 
miejscowej, a komendantem 18 pułku piechoty tejże obro­
ny krajowej w Przemyślu mianowano Adama Dembiekiego 
z Czerniowiec, na miejsce którego znowu do Czerniowiec 
przeznaczono Adolfa Pechio v. Welsenfeld z Krakowa.

Jednoroczni ochotnicy drzy medycyny Adolf Perlmutter 
55 pp. i Majer Kohn 24 pp. mianowani zastępcami leka­
rzy asystentów z przeznaczeniem, pierwszy do szpitala gar- 
niz. nr. 15 w Krakowie. Zastgpca lekarza J. Markiewicz 
przeznaczony do szpitala gar. nr. 15 w Krakowie. Podpo­
rucznik Julj. Sidorowicz przydzielony do 102 pp.

Awans majowy w armjl (Dok.). W audytorjaeie obrony 
krajowej mianowani: podpułkownikiem audytorem Zygmunt 
Hekajłło, przy komendzie we Lwowie. Majorem audytorem  
Gustaw Ebner we Lwowie. Kapitanem audytorem 1 kl. dr 
Norbert Horowitz we Lwowie. Lekarzami pułkowymi II kl. 
w obronie krajowej mianowani: dr Leon Hand 16 pułk w 
Krakowie, dr Juljan Czyrniański 1 p. strzelców krajowych 
w Innsbruku, dr Natan Grauer 19 p, we Lwowie.

Starszym intendentem drugiej klasy został mianowany 
Edward Leinweber w Krakowie, intendantem Emanuel Pack- 
pfeifer z przeniesieni z Pragi do Lwowa.

W żandarmerji zaszły następujące zmiany: rotmistrzami 
pierwszej klasy m ianowani: Antoni Brykowioz i Eagenjusz 
Dąbrowiecki, obaj we Lwowie, rotmistrzem drugiej klasy 
zamianowano Ottona Selinkg we Lwowie, porucznikiem zaś 
Jakóba Jaśkiewicza. — Nadporucznikiem p.owadsącym ra­
chunki zamianowany został Henryk Maravicz we Lwowie.

Awans obowiązuje od 1 maja 1898 r.

Kalendarz koselelmy. Dziś, środa Anastazego 
Papieża i  Teofila; jutro W italina i  Walerji mgczenników.

Kalendarz rybacki. W miesiącu kwietniu łowić wolno: 
brzanę, brzankg, cytrę, leszcza, łososia, pstrąga, węgorza, 
czeczugf. klonka i jazia oraz raka samca.

Ochraniać należy: bolenia, lipienia, głowacicę, świnkę, 
wyrozuba, czopa i sandacza, oraz raka sam icę.

Kalendarz myśliwski. Do 15 kwietnia strzelać"wolno sam­
ca głuszca i cietrzewia.

Na wszelkie zwierzęta i ptastwo nie wymienione w ogól­
ności istnieje czas ochronny.

Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął sig  
dzm o godzinie 4 minut 22, zachód przypada o godzinie 6 
minut 52, długość dnia godzin 14, minut 30.

Stan powietrza. Dnia 27 kwietnia o godzinie 7 rano 
barometr 738‘u, termometr - j -9 16 C., wilgotność 905/o» wiatr 
południowo-zachodni. 8.

Nekrologja.
f  Franciszka Tychy, przeżywszy lat 53, zmarła I  

dnia 26 b'. m. Pogrzeb odbędzie sig dnia 28 b. m. o C 
godzinie 3 ej po południu z Klinim na Grzegórzkach I  
wprost na cmentarz.

Kraków 27 kwietnia.
Notatki reporterskie.

=  Bada Bractwa N. P. Marji Królowej Korony 
polskiej donosi: „W następną niedzielę 1 maja b. r. 
przypada uroczystość N. P. Marji Królowej Korony 
polskiej. Bano o godz. 7%  będzie cicha Msza św. 
w kaplioy Matki Boskiej Częstochowskiej kościoła 
Marjaokiego, a wśród niej Komunja wspólna członków 
Bractwa, Którzy w ten dzień mogą pozyskać odpust 
zupełny. O godzinie 10 odprawi ks. prałat Józef 
Pelczar na intencję braotwa uroczystą Sumę z wysta­
wieniem i procesją, a kazanie wygłosi ks. dr Józtf 
Caputa. Tegiż dnia, o godzinie 5 po połndniu, od­
będzie się walne zebranie członków bractwa w sali 
Arcy bractw a Miłosierdzia przy ulicy Siennej. W cela 
ubłagania miłosierdzia Bożego dla Kościoła i narodn 
sapraszamy wiernych na to nabożeństwo".

X  W sali posiedzeń Bady miejskiej odbyło się 
w poniedziałek walne zebranie delegatów robotników 
i pracodawców miejskiej kasy dla chorych. Delegatów 
było obecnych 116, pomiędzy tymi cały sztab Da­
szyńskiego, nawet i dr Garfein(!?) i wielu żydów; 
brakło natomiast delegatów stowarzyszenia młodzieży 
handlowej, którzy podobno nie otrzymali wezwania(?>. 
Z chrześcijańskich pracodawców, prócz p. Limanow­
skiego, sprawozdawcy komisji kontrolującej, było ty l­
ko trzech innych, którzy się co rychło wynieśli. Za 
to żydów aż 24 głosowało według woli rządzącego 
sztabu. Po wysłuchaniu sprawozdań zarząan i ko­
misji kontrolującej, p. Misiołek ubolewał, że Magi­
strat za mało popiera sprawę kasy chorych! Czego 
dowodem, że dotąd suma 24.000 złr. rzekomo nale­
żących się kasie od Tow. Wzaj. ubezpieczeń, nie zo­
stała wyegzekwowana. P. Misiołek upatruje w ten  
niechęć dla zarządu z powodu, że ten znajduje się 
w rękach so(jal stów. Komisarz rządowy dr Sehlicii- 
ting odpierał zarzuty. Zgromadzenie wybrało na rok 
przyszły do zarządu ze strony delegatów: Domnika 
Józefa, dra Marka Zygmunta, Misiołka Leona, Soko­
łowskiego Andrzeja, Sonnenscheina Daniela i Zacha­
rewicza Karola; ze strony pracodawców: Bujańskiego 
Wawrzyńca, Limanowskiego Władysława i Bitter- 
manna Aleksandra. Do wydziału nadzorczego ze stro­
ny delegatów: Stanisława Fryzego, Józefa Kleinber- 
gera, Franciszka Snłczewskiego i Henryka Suessera; 
ze strony pracodawców: Antoniego Frassa i Abraha­
ma Marguliesa. Do sądu polubownego weszli dele­
gaci: Feliks Fromowicz, Franciszek Gębala i Marcin 
Żaczek; z ogólnego wyboru: Stankiewicz Juljan i 
Turliński Ferdynand.

X  Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu zamiano­
wało imieniem wysokiego ministerstwa starszego in­
spektora podatkowego franciszka Smolkę zastępcą 
przewodniczącego komisji szacunkowej podatku oso- 
bisto-dochodowego dla okręgu szacunkowego „miasta 
Kraków".

=  W „Klubie prawników" dnia 1 maja b. r. 
w niedzielę odbędzie się koncert muzyki wojskowej 
połączony z tańcami, na który Wydział członków wraz 
z rodzinami zaprasza. Początek o godzinie 8 wieczór.

=  Wydział „Czytelni Katolickiej" w Krakowie 
zawiadamia członków, że następna pogadanka odbę­
dzie się w piątek to jest dnia 29 kwietnia b r. o 
godzinie 7 wieczór we własnym lokalu przy nliey 
Podwale 1. 1. O nadzwyczaj ważnym dla każdego 
przedmiocie t. j. „O Ziemi Święteju będzie mówił ks. 
Norbert Goliehowski, który kilkanaście lat prztbył w 
Ziemi Świętej.

=  Z powodu restauracji nawy głównej kościoła 
katedralnego w Krakowie, nabożeństwo katedralne 
od dnia 1 maja odprawiać się będzie w kościele księ­
ży Misjonarzy na Stradomiu, w następującym porząd­
k u : W każdą niedzielę i święto o godzinie 9 rano 
wotywa, o 10 Suma z kazaniem, o 11 ostatnia Msza 
św. Bównież zawiadamia się, że kościoła, ani skarb­
ca zwiedzać nie można przez cały czas trwania re­
stauracji, a to z powodu mogących zajść wypadków, 
za które ani zarząd kościoła, ani zarząd restauracji 
odpowiedzialności przyjąć nie może. Co się zaś tyczy 
zwiedzania grobów królewskich, to o ile na to robo­
ty restauracyjne i bezpieczeństwo publiczne pozwoli, 
będą one dla publiczności w tych samych godzinach 
jak dotąd dostępne.

X  Otrzymujemy list ze skargą na barbarzyństwo 
furmanów zajętych wywożeniem ziemi na doły za 
domem Tow. Dobroczynności (nad Wisłą). Furma­
ni znęcąją się formalnie nad powierzonemi ich pie­
czy biednemi szkapami. Możeby się znalazł środek 
ukrócenia „nerwowości" pp. woźniców?

X  Pierwsze błyskawice i pierwsze grzmoty przy 
pierwszym wiosennym deszczu nawiedziły Kraków 
wczoraj w samo południe. Niebo zachmurzyło się gę- 
£t% siecią chmur, a grzmoty odzywały się niby dzia­
ła ameryJcańsko-hisżpańskiej floty.

=  W ujeżdżalni wojskowej w Podgórzu odbył 
się we wtorek przed południem popis jazdy konnej 
urządzony i wykonany przez oficerów brygady arty- 
lerji. Program składał się z szkoły jazdy oficerów i 
podoficerów. Drugi numer stanowił fechtunek na ko­
niach, do którego oficerowie uzbrojeni byli w miecze, 
ubrani w druciane koszulki, żelazne hełmy i w ręka­
wice feehtunkowe. Poczem jeu de barre w kostju- 
maoh z czasów cesarzowej Marji Teresy, zasadzała się 
na pochwyceniu kokardy z ramienia jeźdźca, który 
tak zręcznie pomiędzy napastuikaui po w ni? n się wy­
wijać, by do końca swoją kokardę obronić.

ROMANS HISTORYCZNY
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Michała Synoradzkiego.
(Ciąg dalszy).

Jeśli wysztyftował sobie świetny regiment 
— ciągnął dalej pan wojski — to ani mu w my­
śli dobro Rzeczypospolitej, jeno własna satysfakcja. 
Ma jednę zabawkę więcej i tyle z tego... Ale, zga­
duj zgadula, czas drzemki mojej przyszedł, a eon- 
*uetudo est alłera natura. Zabawiajcie się do woli, 
ja  dezertuję.

Dokończył miodu, przez pomyłkę, zamiast chu­
sty, wylot kontusika panny Walentyny pochwycił, 
otarł nim usta aktualnie i dopiero się spostrzegł 
gdy go chciał do kieszeni wsunąć. Wtedy machnął 
lęsą, westchnął, spojrzał po obecnych, którzy je ­
dnak nie dali pozuać po sobie, że pomyłkę zauwa­
żyli i dodał:

— Ot, starość... Nie dziwcie się niedołęstwu 
bo, bo słowem Apokalipsy mówiąc: „Czas mój jest 
blisko"...

Pan wojski drzemkę odprawiał w swojej ko­
mnacie, musiał przeto gospodarz towarzystwo do 
innej, obszerniejszej, właściwie dla gości przezna­
czanej poprosić. Tam z 0 . Prokopem już bez ża- 
unej przeszkody kontynuowali przerwanego marja- 
sza, pozostawiając młodzieży swobodę w zabawianiu 
pań. Podstoli przestrzegł tylko:

— Aby bez bałamuctwa, mości panowie. Zwła­
szcza do pana cześnikowicza to mówię, który, ocie­
rając się o dwór króla jegomości, mógł tamtejsze- 
mi obyczajami nasiąknąć...

— Na bałamuctwo są tu bernardyńskie ogórki; 
lekarstwo co do skuteczności wypróbowane — do­
rzucił ze swej strony O. Prokop. — Chorążycu,

jakeś dobry, pilnuj przyjaciela, bo z oczu mu pa­
trzy, że kochliwy i do awantur skory.

— Czy tak jest istot aie? — zapytała podsto- 
lanka.

— Alboż wyglądam na podobnego grzesznika ?
— Cicha woda brzegi rwie... -  w trąńła sta­

rościna.
— O j! rwie, rw ie ! — podchwycił chorążyc, 

patrząc jej czule w oczy.
Więc pan przyznajesz, że przyjaciel jest ta ­

ką cichą wodą? — indagowała wdówka.
Co mi tam przyjaciel! kiedy sam jestem za­

grożony... — rzekł desperacko chorążyc. — Staro­
ścino dobrodziejko... — ratuj, bo zginę z krete­
sem !

— Dlaboga! co panu jest? — udając przeraże­
nie, zapytała Mirska.

— Co mi jest? I  pani? pani zapytujesz? A l 
doprawdy, to się nie godzi... Jakto, czy pani nie 
spostrzega, co się ze mną dzieje? Wychudłem, 
zmizerniałem, chodzę, jak bez głowy... Jeśli to po­
trwa dłużej, nie ręczę, czy się nie posunę do ja ­
kiego potwornego Kroku... Na Boga! radź p a n i! 
ocal człowieka...

— Lecz co za powód takiego stanu ?
— Serce... — odparł chorążyc szeptem.
Wdówka śmiechem parsknęła, a Rumocki wiel­

kie oczy zrobił.
— Pani się śmiejesz? — rzekł serjo.
— Muszę! B j czy to nie śmieszne zestawienie: 

pan chorążyc i serce! pan i sentyment głęooki, 
bzalony, bez pamięci, mogący doprowadzić do osta­
teczności... W alentynko! przedstawiam ci pana cho- 
rążyca, szalejącego z afektu, jak Herkules po wło­
żeniu płaszcza Dejaniry...

— Pani starościno dobrodziejko, zgodzę się być 
szalejącym Herkulesem, lecz niech wiem, żeś mi 
zadała ozaleństwo z takich samych pobudek, jak 
Dejauira... — mówił Rumocki ze złożonemi błagal­
nie rękoma.

— O ! przepraszam, tego nie powiedziałam...
— To przyjmij mnie pani w niewolę jak du­

mna Ofmala tego bohatera, ale na całe życie. Go­
tów jestem, jak on na rozkaz królowej lidyjskiej,

suknie niewieście przywdziać, za kołowrotkiem sie­
dzieć i kądziel prząść...

— Pan doprawdy jesteś w usposobieniu nie- 
zwykłem! — przerwała wdowa, wybuchając nową 
kaskadę śmiechu.

— A pani jesteś... pani jesteś skałą granitową! 
marmurem! lodowcem! — podchwycił chorążyc 
zirytowauy i sapiąc, po komnacie zaczął się prze­
chadzać.

Gdy ciotka tak udręczała rozkochauego chorą- 
życa, siostrzenica nieco łaskawiej obchodziła się ze 
Zbijewskim. Kozaczek, dostawszy w ręce muszkie­
tera, zrazu chciał go ukarać, że tak długo dał na 
siebie czekać i dziś dopiero raz pierwszy się zja­
wił, lecz widząc pokorną minę i wzrok błagalny 
żal mu się zrobiło wiaowajcy, tembardziej, że ten 
ze słusznem tłomaczeuiem wystąpił.

— Nie uwierzy, panna podstolanka — mówił 
głosem szczerym, przekonywającym, który dziwne 
na dziewczęciu wrażenie sprawiał — jak mi przy­
kro, żem się tak późno o przybyciu pań dowiedział. 
Wprawdzie z powodu kampamentu zajęci jesteśmy 
niemal od rana do nocy (zwłaszcza ja, noaicjusz, 
który musiałem i muszę uczyć się tego, co inni 
umieją doskonale), w każdym razie jednak, znalazł­
bym czas na złożenie państwu wcześniej najgłęb­
szej weneracji.

— Za dobrą monetę ekskuzę przyjmuję i pro­
szę, iżby się podobna opieszałość nie powtarzała 
w przyszłości — rzekła Walentynka, podają i mu 
rękę.

Usłyszawszy to, cześnikowiczowi serce uderzy­
ło, uiby młotem, w oczach mu się zaćmiło od na­
pływu krwi, spowodowanego radosnem wzruszeniem 
a uczuwszy maltńką, o drobnych z różowiuchuemi 
paznogietkami rączkę, jak aksamit gładką w swo­
ich dłoniach, jeszcze większej doznał radości. Zapał 
go ogarnął, chciał rączkę do ust przycisnąć, pocałun­
kami obsypać, przy piersi utulić i u pieścić, lecz 
zdołał pohamować się w samą porę, przypo mniaw­
szy, że zgrozą byłoby gościnność domu zacnego tak 
niewczesnym postępkiem obrazić.

(Cię# dalszy nastąpi).

Handel Jakóba Piekły w Podgórzu Rynek 1. 2
Wyborną zieloną

K a w ę  C a m p i n a s
Surową 1 kgr. . . złr. 1*15 
paloną 1 „ . . „ 1*40

__________w 5-cio kilowych woreczkach franco.

p o l e o a

Herbatę proszkową
wyśmienitą 

1 kgr. . . . fc sir. 8 0  ct.

890
Znakomite

W ino H e g e l a j s k i e
deserowe wytrawne 

litrowa butelka . . .  1 złr.
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Bardzo pięknie wypadł także kadryl myśliwski, 
wykonany wierzchem i na wozach zaprzężonych 
czwórkami. Nader oharakterystyoznemi były przeska­
kiwania przez wysoki płot z desek.

JeźlŹ3y prawie bez rozpędu, przesadzali płot na 
wysokość przeszło 1 mtr. 45 etm. nie dotykając woale 
płotu. W końcu odbył się manewr z czterema działa­
mi, w którym dokonano istnych cudów zręczności na 
względnie małej przestrzeni, jaką jest ujeżdżalnia. Po­
pisy odbyły się w charakterystycznych kostjumaoh 
staroświeckich i ożywione były humorem. Prócz ko­
mendanta korpusu jenerała Alboriego, jeneralioji, li 
cznyoh (filerów kawalerji i sztabu, galerje zajmowały 
damy. Również obecnym był p. radca dworu Garba- 
czyński, burmistrz Podgórza i kilku obywateli.

=  W Podgórzu przy ulicy Rękawkf, przy re­
staurowaniu fasady domu pod 1. 14, załamało się 
wadliwie urządzone rusztowanie, z którego, z piętro­
wej wysokości, spadło dwóch murarzy i blacharz. 
Dwóch robotników odniosło ciężkie uszkodzenia 
ciała.

=  Ofiarom katastrofy kolejowej w Libiążu niósł 
pomoc, wezwany do tego w myśl instrukcji dla od­
działa ratunkowego, lekarz kolejowy w Trzebini dr 
Steinkeller.

X  Młodzież lwowska, zebrana na poufnem zebra- 
Diu w sprawie uozćzenia wieszcza Adama w czasie 
setnej rocznicy jego urodzin, zastanawiała się nad po­
stawieniem od siebie mistrzowi słowa pomnika. Część 
młodzieży oświadczyła się jednak za zakładaniem uni­
wersytet >w ludowych im. Mickiewicza. Jednogłośnie 
uchwalono rezolucje następujące : 1) Zebrani w dniu 
25 kwietnia b. r. reprezentanci stowarzyszeń młodzieży 
we Lwowie postanawiają uczcić setną rocznicę uro­
dzin A. Mickiewicza trwałą pamiątką. 2) W celu u- 
rzeczywistnierra tej nyśli wybiera się komitet z 15 
osób, reprezentantów odnośnych stowarzyszeń. 3) Ko­
mitetowi poleca się zastanowienie się nad sposobem 
uczczenia tej rocznicy i.e strony młodzieży i wzięcie 
pod rozwagę projektu wzniesienia pomnika, oraz za­
łożenia uniwersytetu ludowego.

=  W sprawie Leszozakowej defraudantki z Niż- 
borga, uwięziono ubiegłego tygodnia Icka Naohta, 
rodem z Buczacza, na którego ręce w czasie od 27 
września ubiegłego roku aż do 4 kwietnia b. r. na­
deszły podrobione przez Leszozakowę przekazy na 
sumę 4 500 złr. Po wykryciu defraudacji Nacht u- 
ciekł do Kopyozyniee, lecz go t»m znaleziono. Wsku­
tek defraudacji pocztowa kasa poniosła stratę ogółem 
na 10.000 złr. Przed sądem, jako oskarżone w tej 
sprawie, stanie dziesięć osób. Rozprawa toczyć siębj -  
dzie w Tarnopolu.

=  Z Kałusza doncszą, że starostę tamtejszego p. 
Jnljusza Majewskiego zasądził sąd na 3 dni aresztu 
za obrazę czci starszego geometry Fiderera. Fakt ten 
wywołał w Kałuszu niesłychane wrażeuie i pewna 
część mieszkańców tego miasta, ohoąo wynagrodzić 
staroście despekt, jaki go spotkał, przeprowadziła 
w radzie gminnej uchwałę , nadającą mu honorowe 
obywatelstwo. Znaleźli się jednak inni, którzy się na 
to zgodzić nie chcieli, i założyli protest przeciw tej 
uchwale.

Ostatnie depesze „Głosu Narodu".
Wiedeń 26 kwietnia (w południe). Cesarz za­

mianował kustosza kapituły w Przemyślu ks. P a­
wła M a t k o w s k i e g o  archidjakonem, ks. kano­
nika Miro ja  P o d o l i ń s k i e g o  kustoszem, ks. ka­
nonika Jana W o j t o w i c z a  scholastykiem kate­
dralnym w Przemyślu. Radca konsystorjalny Jan 
S t r y j s k i  i wicerektor lwowskiego gr. kat. semi- 
narjum duchownego, radca konsystorza ks. Michał 
M r y c ,  zostali mianowani gremialnymi kanoni­
kami.

Wiedeń 26 kwietn:a (w płudnie). Oitdeutsche 
Rundschau donosi, iż w miejscowości Fulnek w po­
bliżu Nowego Jicina (Neutitschein) na Mora a ach, 
z okazji zgromadzenia, zwołanego przez chrześci­
jańsko - socjalnych, doszło do gwałownego star­
cia pomiędzy przedstawicielami tej partji a Sehó- 
nererowcami. Deputowany Gessmann musiał uciec 
i schronić się na probostwo. Jeden ze Schonere- 
rowców otrzymał cios nożem.

Wojna na Atlantyku.
( Telegraficzne inform acje Głosu N arodu).

Londyn 26 kwietnia (w południe). Times ogła­
sza (Sotę hiszpańskiego rządu do mocarstw, w któ­
rej rwstrząsana jest sprawa konfliktu hiszpańsko- 
amerykańskiego. Nota zaznacza, że sprawiedliwość 
i prawo jest po stronie Hiszpanji, której tych 
praw wyrzec się n e wolno.

Madryt 26 kwietnia (w południe). Izba posel­
ska ukonstytuowała się Zarówno stronnictwo re ­
publikańskie, jak i zwolennicy Don Carlosa oświad­

czyli, że będą wspierać rząd liberalny wobec nie - 
bezpieczeństwa grożącego ojczyźnie.

Madryt 26 kwietnia (w południe). Wiadomość
0 schwytaniu statku „Miguel Jove l Mn i e  p o t w i e r ­
d z a  s ię .

Ateny 26 kwietaia (w południe). Rząd ame­
rykański postawił rządowi greckiemu propozycję 
sprzedaży całej flety greckiej Amerykanom.

Nowy Jork 26 kwietnia (w południe). New 
York Hómld donosi: Telegraf podmorski został 
przecięty na 10 mil. ang. przed Hawaną. Południo­
wy koniec liny telegraficznej znajduje się obecnie 
na pokładzie okrętu wojennego amerykańskiego 
„Mangrove“, specjalnie wyekwipowanego do służby 
telegraficzno-kablowej.

Waszyngton 26 kwietnia (w południe). Prezy­
dent Mac Kinley podpisał rezolucję, wypowiadają­
cą oficjalnie wojnę Hiszpanji.

Paryż 27 kwietnia (rano). Francja ogłosiła swo­
ją neutralność; przedstawicielom Francji zakomuni­
kowano, że dekląracje, złożone przez oba wojnę 
prowadzące mocarstwa co do ich stosunku do neu­
tralnych państw są zadowalające.

Petersburg 27 kwietnia (rano). Według dzien­
nika Nowosłi sprawa wysłania specjalnych ofherów 
marynarki do eskadr wojennych Hiszpanji i Pół­
nocnej Ameryki została zainicjowana. Na zachodnio - 
indyjskie wody ma być wysłany rosyjski krążownik.

Londyn 27 kwietnia (rano). Nadzwyczajne wy­
danie urzędowego dziennika ogłasza deklarację ś c i ­
s ł e j  i b e z s t r o n n e j  n e u t r a l n o ś c i  A n g l j i ,  
jak również instrukcje udzielone władzom w Indjach
1 w kolonjach, by w owych portach zasadę neu­
tralności przestrzegali.

Key-West 27 kwietnia (rano). W Hawannie 
wielki brak mięsa i chleba. Artykuły spożywcze 
osiągnęły niemożliwą cenę. W razie nienadejścia po­
mocy grozi mieszkańcom głód. Jenerał Blanko o- 
trzymał rozkaz uzbrojenia wszystkich mężczyzn.

St Thomas 27 kwietnia (rano). Bank hisspań- 
ski w Portorico ogłosił niewypłacalność. Rząd zo­
bowiązuje mieszkańców do służby wojskowej i do 
obrony wyspy.

Madryt 27 kwietnia (rano) Hiszpańska flota z 
wysp Cap Yerde odpłynęła ku północy i ma zja­
wić się nad południowymi brzegami Stanów Zje­
dnoczonych.

Waszyngton 27 kwietnia (rano). Amerykanie 
postanowili bombardować Hawannę na próbę. Z 
Kuby nadeszły wiadomości, że powstańcy wyrusza­
ją  na Hawannę.

Waszyngton 27 kwietnia (reno). Zanim poru­
cznik Carronza, który do niedawna był attachóm 
marynarki przy tutejszem hiszpańskiem poselstwie, 
opuścił Waszyngton, zawezwał do siebie w sprawie 
zeznań o katastrofie statku „Maine" jeneralne^o 
konsula Leego i byłego kapitana statku „Maine" 
Sigsbeca gdyż, jak sądzi, owe zeznania są w zwią­
zku z honorem hiszpańskich oficerów. Odpowiedź 
Leego i Sigsbeca nie jest jeszcze wiadoma.

Waszyngton 27 kwietnia (rano). Na posiedze­
niu poniedziałkowem senatu, senator Bnttner w to ­
ku dyskusji nad bndżetem marynarki oświadczył, 
że pancerniki amerykańskie są w stanie tak złym, 
że nie wytrzymają wojny. Słowa te wywołały w 
senacie niesłychane wzburzenie. Rozległy się wrza­
ski : „Ten zdrajca wydaje na jaw nasze tajem ni­
ce wojskowe". Bnttner odpowiedział: „Nie ci są 
zdrajcami, którzy w chwili wojny takie fakty wy­
jawiają, ale ci którzy zakrywają oszustwa".

Cały gabinet poróżnił się z Mac Kinleyem. 
Sherman wyjechał już z Waszyngtonu. Miejsce 
kierown;ka polityki zagranicznej Stanów Zjednoczo­
nych objął Day. Sekretarz stanu dla, wojny pokłó­
cił się z głównodowodzącym Milesem i podał się 
do dymisji. Ustąpił już jeneraluy pocztmistrz, ustę­
puje napę w no sekretarz stanu dla marynarki.

Rząd wezwał poszczególne Stany do tworzenia 
pułków ochotniczych. Nowy Jork utworzy 12 puł­
ków piechoty i 2 pułki kawalerji; PensyUanja 10 
pułków piechoty i 4 ciężkie baterje.

Nowy Jork 27 kwietnia (rano). Dc New York- 
Heralda telegrafują z Waszyngtonu: Na nocnem 
posiedzeniu strategicznej komisji w ministerstwie 
marynarki zapadła uchwała, by latijąca eskadra zo­
stała bezzwłocznie wysłani, celem zastąpienia dro­
gi flocie hiszpańskiej, gdyby ta zwróciła się prze­
ciw Ameryce.

Czter iasta sesja Rady państwa.
(1  lefoniczne sprawozdanie * Głosu Narodu*).

Wie eń 26 kwietnia (w południe) Posiedzenie 
wtorkowe rozpoczęło się o godzinie 11, minut 15, 
przedpołudniem. Dep. V a ś a t y  postawił naglący 
wniosek w sprawie traktowania czeskich i polskich 
podań przy najwszym trybunale. Wnioskoda vca do­
maga się równomiernego traktowania wszystkich 
podań. Deputowani P o m m e r  i A i m a n n  stawiają 
wniosek w sprawie praw pensyjnyoh urzędników pry­

watnych. Deputowani: F u n k e ,  Gr o s s ,  P e r g e l t  
i P f e r s c h e  interpelują w sprawie rzekomych 
g w a ł t ó w  w Pradze. Interpelację odczytuie sam 
Pfersche, a wywołuje chóralny śmiech u Młodo- 
czechów. Dep. H o f m a n a  von  W e l l e n h o f  
woła: „Czescy kapturnicy".

Minister K a i  c l  składa następnie ślubowanie 
poselskie. Rotę przysięgi odczytuje po czesku dep. 
H o r z i c a .  K a i c l  ślubuje po czesku jednak b e z  
prawnopaństwowego zastrzeżenia, jakie zawsze po­
słowie czescy do swego ślubowania dotąd doda­
wali.

Dep. Hofman ven Wellenhof interpeluje nastę­
pnie w sprawie stosunków rządu do dziennika 
Beichswehr. Interpelacja pochodzi stąd, że wtorko­
wa poranna Reichswehr ogłosiła dosłownie kontrakt, 
jaki miała z rządem hr. Badeniego.

Z kolei ministrowie: W ittek, Kaicl, Ruber, Barn- 
reither i Kast odpowiadają na szereg interpelacyj. 
Kast odpowiada między innemi na interpelację dep. 
Riegera w sprawie przymusowej ustawy o za wodo 
wych związkach rolniczych. Ruber odpowiada na 
interpelację Jarosiewicza, co do kupowania głosów 
przy wyborach w Kałuszu, zapewniając, że rząd 
zajął się już tą sprawą, a prokuratorja państwa w y­
toczyła nawet śledztwo.

Po odczytaniu przez sekretarzy Izby dalszego 
szeregu pism, które wpłynęły na stół prezydjalny, 
prezydent Izby udziela głosu mówcy stronnictwa 
katolicko-ludowego dep. Z a l l i n g e r o w i .  Cała 
prawie Izba skupia si^ około mówcy.

Wiedeń 26 kwietnia (w południe). Dep. Z a l ­
l i n g e r  zaznacza na wstępie swej mowy, iż prze­
mawia w imieniu najściślejszych swoich przyjaciół 
politycznych, a więc grupy tyrolskiej. Zallinger 
oświadcza, że dlatego się zapisał jako mówca con­
tra , ponieważ w ten sposób chciał się wcześniej 
dostać do głosu. Przyjaciele polityczni mówcy, jak­
kolwiek jakuajostrzej potępiają wypadki ostatnich 
dni ubiegłej sesji, postanowili przecież wstrzymać 
się od głosowania. (Śmiech na lewicy). Nie bę­
dziemy zatem, — mówił Zallinger — głosowali za 
odesłaniem wniosków oskarżenia Łr. Badeniego do 
Komisji.

Dep. W o l f :  Boicie się waszych wyborców.
Dep. Z a l l i n g e r :  Nie boimy się ich, nie ra ­

dzilibyśmy jednak panu z nimi się zetknąć, mogli­
by się dobrze panu dać we znaki!

Dep. W o l f :  Zrobię sobie tę przyjemność i 
zetknę się z nimi.

Dep. Z a l l i n g e r :  Chłopi nasi daliby panu od­
powiedź należytą, pamiętałbyś ich pan przez całe 
życie!

Dep. W o l f :  To są chłopi niemieccy, ja się ich 
nie boję.

Dep. Z a l l i n g e r :  Tak, ale co do uczuć dyna­
stycznych nie znają oni żartów, trzymali oni wy­
soko chorągiew patrjotyzmu wtedy, kiedy na Niem­
ców spadały wstyd i hańba.

Dalszy ciąg mowy Zallingera był zbiorowiskiem 
frazesów przeznaczonyah ad captandam henevden‘ 
tiam obstrukcji. Jako powód swego i swych przy­
jaciół wstrzymania się od głosowania podaje mów­
ca, że odesłanie wniosku do komisji byłoby tylko 
marnotrawstwem czasu, który partja katolieko-lu- 
dowa w oli obrócić na dyskusję nad uregulowaniem 
kwestji językowej.

W dalszym ciągu przemawiali: dep. B i e l o -  
h l a v e k .  następnie ks. S c h e i c h e r ,  który obwi­
nia nietylko rząd, ale i prawicę o złamanie kon­
stytucji.

Prezydent udziela głosu byłemu wiceprezyden­
towi Izby dep.‘ K r a m a r z o w i .  Powstaje w je­
dne] chwili nieopisany tumuit i wrzawa. Jak 
oparzeni zrywają się wszyscy deputowani opo­
zycyjni i z wyciągniętemi pięściami lecą ku 
dep. Kramarzowi. Czesi i Polacy przewidując, iż 
osobie Kramarza grozi niebezpieczeństwo, ustawia­
ją się przed nim zwartym szeregiem i odpychają 
nacierających Niemców. Najdziksze sceny dawnej 
obstrukcji wracają w całej swej doskonałości.

Niemcy wrzeszczą, gwiżdżą, wyją, śpiewają... 
W  awanturach prym wiodą dep. Turgh i Gloak- 
ner. Socjalista Resel, dawny zdobywca trybuny 
prezydjalnej, znowu wskazuje na stół przed K ra­
marzem. Wrzaski: Ahzug K ram irzl Schonerer 
przeraźliwym, ochrypłym głosem stawia nagły 
wniosek bezzwłocznego aresztowania Kramarza, 
następnie zaś domaga się seine sofortige Ent- 
hauptung (natychmiastowego" ścięcia Kramarza).

Pomiędzy dep. B zeznowskym, a lewicą wy­
wiązuje się wymiana najkarczemuiejszych obelg. 
Dep. Engel upomina Brzezuowskiego, aby się nie 
poniżał, odpowiadając napastnikom obstrufccyjnym.

Od czasu do czasu dije się słyszeć wśród prze­
raźliwego wycia salwa oklasków prawicy, dodająca 
odwagi Kramarzowi. Kramarz jednak nie potrzebu­
je tego, silnym głosem panuje czasem nad niesły­
chaną wrzawą w parlamencie, wypowiada swoją 
mowę, żywo gestykulując z podniesione rui ku gó­
rze rękoma i grożąc od czasu do czasu w stronę 
Niemców. Obstrukcja trwa tymczem w najlepsze, 
Schonerer woła do Kramarza: „Mów pan lepiej po

poleca i wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania:
na starej maladze, butelka 1 złr. 20 ct. rumbarbarows 
chinowe, z chiną i żelazem, pepsynowe, z cascarą, condurango, 

Ziółka piersiowe Dra Seeburgera na kaszel i chrypkę jedynie prawdziwe 20 ct, 
skład materjałów aptecznych- —  R rattw  Grodzka 22 1119 Specyfiki wszystkie krajowe i zagraniczne, opatrunki, wody mineralne, perfumerja £44
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czesku!" Kindermann usiłuje wyrwać deszczułkę 
z pultu i walić nią według dawnej Schonere- 
rowskiej metody. Pult na szczęście jest tak prze­
robiony po doświadczeniach zeszłorocznych, że nie 
może już służyć obecnie obst/ukrji za argument 
polityczny. G^ckner robi z chustki stryczek i wy­
wija nim w powietrzu, dając znak Kramarzowi, aby 
się powiesił. Kramarz tymczasem kończy swoją mo­
wę, rozlegają się oklaski i przeciągłe gwizdania.

Treść mowy Kramarza wypełniona była głównie 
polemiką z mówcą liberalnej większej własności, 
Grabmayfrem. Jeśli Gratmayer nazywa lex Falken 
hayn afctjna bezprawia, to powmien pamiętać, że 
była to tylko konsekwencja całego szeregu pogwał­
ceń wszelkich ustaw i wszelkiego porządku. Kra­
marz wylicza wszys-tkich deputowanych z obstrukcji, 
którzy, gdyby wszystko działo się według ustaw; 
powinni byli być aresztowani ua podstawie § . 7 6  
ustawy karne,1, jako schwytani na gorącym uczynku. 
Co do hr. B td rn ;ego, jedno mu tylko można zarzu­
cać, że ismip.u utw orzyć stjaż parlamentarną wpro­
wadził do parlamentu policję Kramarz kończy: To, 
co z waszej i z naszej strony uczyniono, oddajemy 
chętnie poo sąd historji. Z zupehym spokojem o- 
czekujemy jej wyroku. Obyście i wy z równym spo­
kojem oczekiwać go mogli!

Następnie przemawiali posłowie: Bareuther, 
Fankę i Bem er.

Wiedeń 26 kwietDia (w południe). Na wczoraj­
szym pojedzeniu Koła polskiego postawił dep. 
"Włodzimierz Gniewosz wniosek za nterpelowania 
w sprawie pom iaiia  mianowania profesorem uni­
wersytetu prof. nadzw. Józefa Tretiaks, który od 
dłuższego już szeregu lat pracuje w uniw ersytecie 
krakowskim.

Wiedeń 26 kwietnia (w pcłrdaie). Poniedział­
kowe obrady w Kole polskiem trwały próez siedm 
godzin. Przebieg ich poświęcony był sprawie języ­
kowej. Koło polskie wspólnie z Cze hami zajmuje 
stan. wisko, iż Sejm jest powołany do regulowa 
nia sprawy językowej, ale.., będzie głosowało za- 
wno za wyborem komisji jak i za ewentualną u- 
stawą ramową.

W ie d e ń  26 kwietnia (w południe). Trybunał 
państwa orzekł, iź państwo jest obowiązane wy­
kluczonym deputowanym wypłacić djety, oraz 
zwrócić koszty sądowe. (Minister Schoaborntwier­
dził w Yaterlandzie, że w Austrji nie ma spra­
wiedliwości politycznej. Przyp Red.).

Wiedeń 26 kwiytnia (w południe) Po godzmie 
4 ks. S t o j a ł o w s k i  zapisał się do głosu, jako 
mówca przeciwko oskarżeniu hr. Badenicgo Dep. 
ks. Stojałowski będzie ostatnim mówcą.

W ie d e ń  (26 kwietnia godz. 6 min. 5 wie- 
c'u(Ttm). W tej chwili ukończyło się głosowanie 
nad oskarżeniem Badeniego. Obstrukcja zwycię­
żyła wskutek haniebnej opieszałości pewnej czę­
ści członków prawicy. Prawica opuszczo­
na przez katolickich Niemców znalazła się w 
mniejszości Ośmioma głosami większości prze- 
parła obstrukcja uchwalenie wniosków o oskar­
żenie hr. Badeniego w pierwszem czytaniu, a za­
tem ouesłar ie ich do komisji Klub chrześcijań­
sko-ludowy głosował przeciwko oskarżeniu. 
Z Wolfem i Schónererem mieli bezczelność gło­
sować tylko dwaj ludzie pochodzenia pol­
skiego : Winkowski i Krempa. Kiedy deputowa­
ny ks Stojałowski oddawał głos przeciwko 
tryumfowi Wolfow i Schonererów, Niemcy po 
częli wrzeszczeć; a socjaliści rzucili s ę na nie- 
4o 'z  pięściami chcąc po wyprzeć z ławek le­
wicy. Czesi powitali głos dep. ks stojałow- 
SKiego huczną salwą oklasków.

Wiedeń 27 kwietnia (rano). Po ostatnim mów­
cy w dyskusji nad oskarżeniem ministrów Beine- 
r7-e, nastąniły faktyczne sprostowama. Pierwszy za­
brał głos Vaszaty, potem Udrzal. Niemcy podnoszą 
krzyk. Słychać wołania: Hausknecht. Udrzal odci­
na się energicznie — przemawiają jeszcze „prostu­
jąc faktycznie": Kaiser i Taniaczkiewicz, który o- 
świadcza. że jego stronnictwo głosować będzie za 
oskarżeniem hr. Badeniego. Wśród ogólnego na­
prężenia następuje i m i e n n e  g ł o s o w a n i e ,  n a d  
t em,  czy w n i o s k i  n a g l ą c e  ż ą d a j ą c e  o s k a r ­
ż e n i a  m a j ą  b y ć  o d e s ł a n e  do k o m i s j i  l u b  
n i e .  Prawica oświadcza się także za imiennem 
głosowaniem. Wynik głosowania następujący: 
175 głosów za odesłaniem do komisji, zaś 167 
głosów przeciw. Lewica zwyciężyła ośmioma 
głosami. Prawica przepadła. Większość parla­
mentarna s ta ła  się mniejszością

Gdy prezydent oznajmił wynik głosowania, ode­
zwały się z lewicy grzmiące okrzyki, lewica po­
wiewa chustkami, galerje robią także to samo. 
Na prawicy konsternacja, gdyż liczono na pewną 
większość, zwłaszcza, iż 1 s. Stojałowski, który przy­
jechał dziś o godzinie 4 pospiesznym pociągiem 
z Krakowa, głosował z dep. Szajerem, Zabudą i 
Ceuą przeciw oskarżeniu. Posłów: D a n i e l a k a ,  ks.  
S z p o n d r a  i K u b i k a  n i e m a  w W i e d n i u .  
Z nadzwyczajuem naprężeniem śledzono przebieg 
głosowania. Z K o ł a  p o l s k i e g o  b r a k o w a ł o  
d wó c h :  ks.  Ś w i e ż e g o  i dr .  G i ż o w s k i e g o .

Os  t a  tn i j e s t  c h o r y .  Z Koła c z e s k i e g o  b r a ­
k o w a ł o  r ó w n i e ż  d w ó c h :  S e ł l n a  l a  i Kr a -  
l i k a .  Z południowych Słowian brakowało aż 
pięc u, mianowicie: Klaicza, Biankiniego, hr. Coroni- 
niego, Trumbicza i Laginji; nas  t ę  p n i e  n i e b y l i  
o b e c n i  dep .  S t e f a n o w i c z  i ks.  M a n d y -  
c z e w s k i ,  w k o ń c u  za ś  b r a k ł o  w s z y s t k i c h  
r u m u ń s k i c h  p o s ł ó w z  B u k o w i n y :  br. W as- 
s i l ko ,  Z u r k a n a ,  dr.  Po p o wi c z a ,  t r. H o r -  
m u z a k i e g o  i R u s i n a  d r  W o l a n a .  Z l u­
d o w c ó w  u s u n ą ł  s i ę  B o j k o  od g ł o s o w a ­
ni a ,  Winkowski zaś z Krempa głosował za oskar­
żaniem, a tak samo trzej opozycyjni Rusini dr 
tkuniewski, ks Taniaczkiewicz i ur Jarosiewicz. 
DipauL, Zallinger i prawie wszyscy posłowie z ka­
tolickiego stronnictwa ludowego nie brałi udziału 
w głosowaniu.

G dy  ks. S t o j a ł o w s k i  g ł o s o w a ł  po 
p o l s k u  „ N i e ! w w s z c z ę l i  N i e m c y  i s o c j a l n i  
d e m o k r a c i  w i e l k i  h a ł a s  i k r z y k i ,  R e s e l  
p e r o r u j e  z w r ó c o n y  k u  S t o j a ł o  w s k i e m u  
r o z m a c h u j ą c  r ę k a m i  a t a k  s a m o  D a s z y ń ­
s k i  r o b i  o s t e n t a c y j n i e  S t o j a ł o  w s k i e m u  
z a r z u t y ,  k t ó r e  ks. S t o j a ł o w s k i  o d p i e r a  
z s p o k o j e m  i o b o j ę t n o ś c i ą ,  mkó w i ą c :  
„Głosowałem w myśl solidarności słowiańskiej-. 
Gd y  S z a j e r  g ł o s o w a ł ,  z a w o ł a ł  j e d e n  
z N i e m c ó w :  Haderlump (gałgan). Obelgami
obrzucono wielu innych poi łów przy głosowaniu. 
Ministrowie Baernreither, Kaici i Jędrzejowicz 
nie głosowali także.

Na prawicy w i e l k a  d e p r e s j a  u m y s ł ó w .  
Niemcy trjumfują. Z katolickiego stronnictwa lu­
dowego praw i.-a oardzo niezadowolona. Szczególnie 
Czesi mówią: „Co z takich sprzymierzeńców,
którzy nas regularnie w krytycznej chwili opu­
szczają". Uchwała dzisiejsza Izby ma taką prak­
tyczną doniosf.ść: c a ł a  s p r a w a  o s k a r ż e n i a  
w r ó c i - r a z  j e s z c z e  do I z b y ,  c h o c i a ż  w 
komiSji prawica będzie miała n ezawodną większość. 
Opozycja zgłosi w komisji v o t u m  m n i e j s z o ś c i  
za  post ja w i e n i e m  hr .  B a d e n i e g o  w s t a n  
o s k a r ż e n i a .  W Izbie jedna; n ie  b ę d z e j u ż  
r o z s t r z y g a ł a  z w y c z a j n a  w i ę k s z o ś ć ,  
t y l k o  w i ę k s z o ś ć  d w ó c h  t r z e c i c h  czę­
ś c i  g ł o s ó w .  Posiedzenie skończyło się o go­
dzinie 3/46 wieczorem.

Wiedeń 27 kwietnia (rano). Z polskich stron­
nictw opozycyjnych nie byli obecni przy głosowa­
niu posłowie: Kubik, Danielak, ks. Szponder i 
Bojko. (Bierzemy tym postom bardzo za złe, że 
nie ehchli zrozumieć powagi chwili i uznać tej o- 
czywistości, że dzisiejsze głosowanie było tylko dal- 
szym ciągiem walki pomiędzy żywiołem słowiań­
skim a germańskim w tem państwie, pomiędzy ży­
wiołem chcącym pracować spokojnie w imię do­
bra reprezentowanego przez siebie ludu, a elemen­
tem wywrotu, jeżeli me wprost nędznej teutońskiej 
szarlatanerji politycznej, dążącej do ostatecznego 
rozbicia i zdruzgotania coraz bardziej słowiańskiej 
Austrji. Drażliwe subtelności formalistyczno-prawne 
nie powinny tu były żadną miarą odgrywać decy­
dującej roli. Przyp. Red.).

itiedeń 27 kwietnia (rano). Na wczorajszem 
posiedzeniu żyd Kolischer imieniem Koła polskie­
go (!j wniósł interpelację, domagającą się zniesienia 
c e ł zbożofych z© względu na niezwykle wysokie 
ceny zboża.

Wiedeń 27 kwittnia (rano). Motywy wyroku, 
wydanego przez trybunał państwa, w sprawie skut­
ków lex Falkenhayn oświadczają, że r e g u l a m i n  
z r o k u  1873 w c a l e  d o t y c h c z a s  n i e  z o s t a ł  
u s t a w o w o  z m i e n i o n y

Wiedeń 27 .kwietnia (rano). Prezydent mini­
strów węgierskich BaLffy konferował dzisiaj z wspól­
nymi m inistram i: Kallayem i Gołuchowskim w spra­
wie ugody.

Wiedeń 27 kwietnia (rano). Na dzisiej3zem po­
siedzeniu przyjdzie pod dyskusję sprawa wyboru 
komisji językowej w myśl wniosku Dipaulego. Ko­
ło poJskie nie zgadza się z wnioskiem klubu po- 
łudmowo-słowianskiego, który chce punkt ciężko­
ści kwestji językowej przenieść z sejmów do par­
lamentu.

Z początkiem dzisiejszego posiedzenia ma hr. 
Thun złożyć oświadczenie co do stanowiska, jakie 
zajmuje w kwestji języfcowej.

Wiedeń 27 Kwietnia (rano). Żydowsko-liberalna 
prasa trjumfuje w sposób nieopisany z powodu 
wyniku wczorajszego głosowania: N. f r .  Presse riz 
poczyna wstępny artykuł od słów: „Był to pra­
wdziwy dzień sądu dla Badeniego i większości par­
lamentarnej".

Poseł katolickiej partji ludowej ks. dr Emiljan 
Schopfer, profrsor teologji w Bnxen i poseł z ty­
rolskich gmin wiejskich głosował razem z obstruk­
cją za oskarżeniem hr. Badeniego. Skutkiem tego 
głosowania Scbópfer wystąpił z partji katolicko 
ludowej.

Kołu polskiemu brakowało siedmiu głosów, 
trzy mandaty są bowiem nieobsadzone. Dawid 
Abrahamowicz nie ma ochoty pokazywać się w 
w dzisiejszej Izbie, ks. Świeży zapomniał, że

jest posłem, należącym do większości, p. Giżow.^ki 
był niedysponowany, a Jedrzejowiczowi zakazał 
Thun głosować w obronie Badeniego.

Wszyscy posłowie włoscy głosowali za oskarże- 
żeniem hr. Badeniego.

Gospodarstwo i handel. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 26 kwietnia.
W sprawozdaniu z dzisiejszego targu Da Kleparzu zno­

wu m sm y do zanotowania zw jżłg  ren wogóle, a żjta  w 
szczególności. "Wojna i pc łączona z nią obawa zmniejszenia, 
lub nawet zamknięcia im poitu, a może więcej jeszcze dają­
cy się coraz silniej urzuwać rzeczywisty brak produktów są  
bezpośrednią przyczyną tej nagiej zwyżki, z 1 tórej niestety 
nietyle producenci, ile brndlarze ciągną zyski.

Płacono pszenicę: białąl2*55 do 13 60; czerwoną 12 75' 
do 14*— złr.; żółtą 12 75 do 13'80złr.; żyto 10'— do 10 50 złr. 
jęczmień b owarny 8'— do 9 ‘— złr.; na paszg 7‘25 d 7-75- 
J ł.,  owies 8 ‘ — do 9 — złr.; owies do siewu — •-  do 
— ; rzepak —'— do — *— złr.v konicz ez3 \ton y-—— do 
— '— złr.; biały — •— do —*— złr., kukurydza — *— do —*—  
złr. — Wszystko za 100 kiloen mów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Odpowiedzi od Redakcji.
Podziękowań w dziale redakcyjnym nie porcie- 

szczamy.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Listy anonimowe i niewyraźnie podpisane, nie 
będą uwzględniane.

WFanu Iks. Zet. w Rzeszowie. Bardzo dziękujetry. Pro­
simy o nas nie zapominać — najchętniej umieszczać bę­
dziemy.

To w. drowi Zyg, Markowi, J. Englischowi i And. Tel- 
lerowi. Jeszcze dzięki Bogu p. Daszyński nie wymyślił i 
nie i rzeprowadził takiej ustawy prasowej, któraby pozwa­
lała prostować czyjąś krytykę, opinjg i przekonanie; to d >  
piero będzie w ustawach państwa socjalistycznego. Aż do 
tego czasu zatem zechciejcie s g towarzysze z szlachetnym, 
zapałem powstrzymać!

Wiel. ks. Stanisł. Jagłę, b. wikarjusza w Siemieniu, u- 
praszamy o łaski we podanie nam teraźniejszego adresu, a l­
bowiem przysłany ram łaskawie przez osoby pośredniczące- 
gdzieś zaginął. Pragniemy sig porozumieć w sprawie nade­
słanego naaa artylułu.

NADESŁANE.

Rubryka „Nadesłaneu nie pochodzi od redakcji,, 
która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

Dr* Tadeusz Mayzel
wieloletni specjalista chorób skórnych, wenerycznych, narządu 

moczowego i pęcherza 
ordynuje obecnie przy u l .  F l o r j a ń s k i e j  1. 5 5 .  (dom  
Wgo Kulczyńskiego) od 1U— 12 i od 3 —5, wył. dla kobiet 

od godziny 2 — 3. 1149 1 3

P o m iG d zy  naturalnemi wodami szczaw ow em i z a jm u je

trJSn&orfefcft
j y F  * - }  alkaliczna sz cz a w
^podluą analiz naszych pierwszychpowag

jakościowo naczelne miejsce.
1254

Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, ] £  
przeniosłam swój

Zakład bandażowo-ortopedyczny
(wyłącznie dla Pań)

na ulicę M ikołajską Nr. 1, do domu W-go Pana 
Fritscha — takowy rozszerzyłam, oraz utrzymuję na skła­
dzie: wszelkiego rodzaju gorsety ortopedyczne (prostotrzy- 
macze), p e l o t y  dla kobiet i chłopców do lat 6-eiu. pasy 
brzuszne, pasy rupturowe etc., etc., jak również w wielkimi 
wyborze w szelł-e artykuły g u m o w e ,  pończochy, poduszki, 
prześcieradła, węże, arykuły ginekologiczne, begary, chło­
dniki i worki na lód dla chorych, aparaty Leitera, balony 
Polic. 1061

Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakładach, następnie 
u p. Alfreda B i a s i o n a , nabyłam potrzebnej praktyki 
w moim zawodzie, mam nadzieję odpowiedzieć wszelkim w y­
maganiom, jak również zasłużyć sobie na dalsze zaufanie 
Szanownej Klienteli mojej.

Z wysokim szacunkiem
Zofla Węgrzynowicz,

Na żądanie Wielmożnych Pań biorę miarę w ich domach.
— — — P r J  —— — ■<■ 1

S K Ł A D  FO R T E PIA N Ó W
W. Barabasz i Sp

Kraków, Rynek 18. 112 0

Potrzeba 10,000 złr. na 7 %
Mogą być zabezpieczone łączną hypoteką dwóch wię­
kszych realności. Prowizję płacę tylko Adwokatonu 
Zgłoszenia przyjmuje Zygm. Gędzierski Kraków., 

ulica Krowoderska 19.

Pierwsza w Austro-Węgrzech co do urządzenia i rozmiarów, a s a s z c z y t n l e  z n a n a  w szerokich kołach
palących papierosy,

Fabryka tutek cv?aretowvch POLONIA" tnM al-H flrliftrlrl w K r o b i e  plac Marjacki L
ue. 693
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Parcele ̂  i0szcze w° ̂  nâ a
v  - i h b w  ■ ■  na Sruntach Stanisława Woyczyńskiego «•
w nowo otwartej 15 metrów szerokiej ulicy, między Krupniczą a Raj ską. 

Ceny nadzw yczaj n isk ie. — - Polowa ceny knpna może zostać przy hypotece.
Bliższa wiadomość u W P. J . Strycharskiego w Administracji >Głosu Narodu* lub u właściciela przy ul. Zwierzyniecka Nr. 10.

Nowa Ustawa łowiecka
dla Galicji, obowiązująca od 26 
marca 1898. Wydanie kieszon- 
kowe z kalend, myśliwskim. 

C e n a  2 0  c t .  853
K s ip m ia  fi, B M n e r a  i Sp.

R o w e r
„Diana*4 Nr. 20, Diirkoppa pra­
wie nowy, jest tanio do sprzeda­
nia. Oglądać można m'ęd<sy g )dz. 
2*ga a 3-cią po południu, przy 
ul. Pań9kiej L. 10 I p. 1370 1 4

DO HANDLU

I ,  Rozwadowskiego i Syna
1371 w Limanowej

P a n n a  przyjemnej powierz 
€howności, lat 25, umiejąca kra- 
wieczyzng, poszukuje stałego za­
jęcia w domu prywatnym; może 
także służyć paniom za towarzy­
szkę w domu lub podróży. Łaska­
we zgłoszenia pod 1. 1234 poste 
restante Tarnów. 136S

m oże być przyjętą na wikt i po­
mieszkanie pod bardzo przystępny­
m i watunkami. Wiadomość, ulica 
Krowoderska L. *21 XI p. 1343

W  składzie Fortepianów 
Pianin I Harmonij

J. Radziszewskiego
i  Spółk i ii2i

Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
przy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty.
Ryntk główny Nr. 29. Kraków.

Handel korzenny
l win

2, pokojami do śniadań, egzystu­
ją c y  od lat 40, w mieście śred- 
niem Galicji wschodniej, gd2ie 
wszystkie Władze i Wojskowość 
skoncentrowane, z obrotem rocz 
mym 25 do 30.000 złr. jest do 

odstąpienia.
K apitał potrzebny 30?0—6000 złr. 
W iadomość: Dział ogłoszeń „Gło­
s u  Narodu*4. 1132 5 0

Polecamy nasze
Ziemniaki

<Lo sadzenia, jedzenia i na 
wódkę.— Gospodarstwo w 
Plaskach p. Czchów. 1214

Kamienica lii ptr.
do sprzedania. 1236

Kapitał potrzebny 15,0'0 złr. do 
kupna tejże z których to pienię­
dzy 10°/0 czystego kupujący mo­
że  mieć. Wiadomość Dr K. Smo­
larski Kraków, Grodzka 15 I ptr.

Realność
w Tarnowie, składająca się z 
domu parterowego i .placu 
budowlanego przy ul. Żabiń­
skiej, w całości lub parcelami

do sprzedania.
Wiadomości udzieli p. Jan 
Strycharski Kraków. 1192

J>0 sprzedani ibudowl. par­
cele w Dębnikach taż za mostem  
kolejowym. Nr. 8 —254, Nr. 37/2 
— 141. Nr. 37/1— 229, razem 6 H  
sążni □  Bliższa wiadomość u wła­
ściciel PPółwsie Zwierzyniec 9. 327

Osoba inteligentna
znająca się bardzo dobrze na go­
spodarstwie szuka miejsca u w io  - 
wca lub na plebanji. 1355 3 3 

A. B. Jodłownik.

Stanisław Kozubowski
Tarnów, Krakowska 14, róg ul. Urszulańskiej 

P o w ia to w y  M a g a z y n  K r a jo w e j  s p r z e d a ż y  
s o l i  k a m ie n n e j

pole a u dugi swoje P. T. Obywatelom ziemskim, W ielebnemu d u ­
chowieństwu, Kółkom rolniczym i sklepikom chrześcijańskim 

w sprzedaży soli tak w kruchach jak i mielonej po najprzystępniej­
szych cenach. — przy wysyłce koleją daje wszelkie ułatwienia. — 

Na żądanie daje informację o cenach. 927 6 12

Dla Prenumeratorów

„Głosu Narodu"
wyjątkowa cena

za 3 złr. 50  centów.
; tomów j
[Józef Rogosz, „Nad Jeziorem" . 2

„Motory Życiau . 2 H
„Wspomnienia z ro­
ku 1870" . . .  1

Z francuskiego „Dziwne koleje" 
(Madame Sans Gene) 

Werner, „Swobodny lot" . . . 2

Z powodu nieprzepuszczenia przez war­
szawską cenzurę, dzieła, które w handlu księ­
garskim kosztują l O  zlr. oddajemy pre­
numeratorom „Głosu Narodu^ 
za 3 złr. 50 ct.

 - -----   572
Przy zamówieniach z prowincji proszę do­

łączyć 50 ct. na opłacenie poczty.

Zawiadomienie-
P. T. Iateresowanych zawiadamiam najuprzejmiej, że w dn. 
26 r 27 i 28 kwietnia b. r. będę w Krakowie udzielał 

jakuajchętniej wszelkich wyjaśnień
o siarczano-mułowych kąpielach w Pistyan 

(Piszczany, wyższe Węgry).
1366 2 3 Winter, dyrektor kąpielowy
____________ Hotel Poiera od 9 -do II przed południem do mówienia.

Patent na cały świat
Asbestowe wkładki 

do obuwia.
Przez nowy wynalazek, wynik długich zawiłych prób i wielkich 
starań, osiągnięto cel, że jeden z najważniejszych organów 
ciała ludzkiego t. j. noga może być stale zdrowo utrzymana — 
odtąd niema żadnych poceń, odgniotków, stwardnień, pęcheizy 
z odmrożenia, nabrzmień, spoconych nóg, — ciągła ochrona 
przeciw zimnu i wilgoci, po krótkiem użyciu ułatwienie w cho­
dzeniu dla każdego, kto but swój zaopatrzy w patent, asbestowę 
podeszwę („Dr. H6gyes’80he pat. Asbestbrandsohlen").

Cena za parę 1 złr. 20 ct. =  2 Mrk. 707 
Przesyłka tylko za zaliczką lub nadesłaniem kwoty. Prospekta, po­
dziękowania i wyjaśnienia gratis i franco. Ungarlsohe Sonuhfabrik 
VI., Budape8t Epreskertgasse Nr. 35.— Odsprzedający poszukiwani.

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje

Puder 
ryżowy specyalnie

pr z y g o t s w a n y  z  b izm u tem

PrzezCHltsFAY,Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, 9, Ulica de la Pal* ,9, PARYŻ

Dom murowany
obok ogrodu p id  Krętą o 6 ubi­
kacjach i parceli o 19 metrach 
frontu jest do sprzedania
w Zakrzówku 1. 37. 1291 3 3

Fortepian
wiedeński krzyżowy z metalową 
płytą jest korzystnie do naby­
cia. — Plac JSdarjacki L. 5 II p 
(Wikaryjka.)________ t ^98 3 3

W bliskości dworca kolejowegj 
Żywiec-Zablocie i  n i  samym go­
ścińcu jest nowo wybudowany
- dom na sprzedaż 12.43

t. j. izba, sklep, piekarnia, ku 
chnia i piwnica, wygodne na sklep 
towarowy i piekarnię za 5.00 > złr. 
Zgłosić s ;ę do Józefa Zyzaka I. 94.

C h łop ie  c
zamiejscowy

zostanie przyjęty jako prak­
tykant do handlu Galanteryj­
nego i norymberskie20 Eug. 
Smidowicza, Kraków Su­
kiennice. 1341 2 3

Realność
kilkunastomorgowa, milę od Kra­
kowa, przy gościńcu kolejowym, 
razem lub na części do sprze­
dania. Wiadomość ul. Baszto 
wa sklep. Knapowskiej. 1305

Restauracja
prywatna pod Dębem w Krynicy, 
jest zwolnej ręki na cz-s kąpie­
lowy do wydzierżawienia.
Może też być i n 1 mleczarnię wy- 
dzierżawiona1. Bliższa wialomośó 
u właścicielki restauracji pod l)ę  
bem w Krynicy. 1310 2 3

Dom z ogrodem
na Krowodrzy, 8 ^tancyj obejmu­
jący jest za 4000 złr. do sprze­
dania. Nr. Domu poda Dział 

Inseratowy „Głosu Narodu*4. 
1314 3 6

4 pokoje
przeipokój i kuchnia przy ul 
gtachowskiego 8? od L ma a 
do wynajęcia. Wiadomość 
na miejscu.  1354 2 3

Poszukuje się dzierżawy 
małego

fo lw arku
lub willi z większym obszarem z e  • 
mi, w najbliższej okolicy Krakowa. 
Zgłoszenia p. 1. A. W. do działu 
inserat. Głosu Narodu. 1344 2 3

Kamienica II ptr.
z oficyną, przy ul. Siemiradzkie 
go w Krakowie, dobrze zbudowa­
na , z dochodem 2494 złr. netto, 
długiem bank. 17500 złr na 4 ’/0, 
jest za 42.000 złr. do sprze­
dania. Na hipotece m oże/ostać 
pró 'Z powyższe ro długu jesieze 
15.000 złr. na 6% na lat trzy, 
tak że na razie kani tał potrzebny 
do kupna wy aosi tylko 9 . 5 0 0  złr. 
Bliższe wykazy Dz;ał inseratowy 
„Głosu Narodu*4 Krakń 1347

Ustawą ochroniona. 1257

„Reic-ha Gdańska podwójna 
Kminkówka*4 przez wiele me- 
dyczn. pow agi Chemików ana­
lizowana i orzeczona została 
jako najlepsza i zdrowotna do 
pierwszorzędnych likierów po­
liczona. Likier ten jest znako­
mity przy obciążeniach żołądka, 
z a j a  dach, gastralgji etc. — 
Prawdziwa tylko z „Marką 0- 

chronną Krokodyla*4.
Do nabycia w handlach ko­
rzennych i delikatesów. Zastę- 

ca K. Krzysztofo wicz Kraków.

P v s z u k u ję  chłapią
do praktyki, handel towarów 
lorzennycb. i win K jnstai- 
tego Hamerskiego, w Fry 
sztaku. 1340 2 3

przez powagi lekąrskie polecona,
N a j le p s z y  ś r o d e k  o d ż y w c z y  d l a  d z ie c i .  

Najlepszy dodatek do mleka.
Najlepszy dietetyczny środek dla izleci c&orycŁ na żołądet.
I f lfT  Bo nabycia w aptekach i droguerjach w pu­

szkach po 45 ct. i 1 złr. 904 4 26 
Rnrnnrinrf. FABR>K MAT. NAHRMITTEL W  i  e  U
Hamburg. R . KUFEKEvi/2 Stumperg.44/46.

Fryzjer Galarewicz 1352
w Wadowicach, poszukuje su­
biekta i praktykanta po-
duczonego Zgłoszenia listowne.

Znakomita świeża

kawa zielona
po 1 złr. 2 0  ct. 

z a  1  k g .
Ta sama pięknie palona po

lz łr . 4 0  ct. zalkg.
Przy odbiorze 5 kilo franco da 

każdej stacji pocztowej
do nabycia w handlu

Antoniego Suskiego
 w Krakowie. 1278

-m -Nowość
Oliwa wazelinowa
biała, bezwonna, nie wysy­
chająca i ni 9 starzejąca się,
a zatem najlepsza do pomad, 
olejkó af pachnących, smaro­
wania blach przy robotach 
cukierniczych, do smarowa­
nia najdelikatniejszych ma­
szyn, j. k. zegarki, rowery, 
maszyny do szycia, do kon- 
sei w iwania skór; zwłaszcza 
pasów transmisyjnych 1 kL 
80 ct. Druga sorta na zaprzę­
gi, do delikatnych motorów i 
t. p. 1 kl. 50 cnt. 1-22 
poleca H a n d e l  pod firmą

F. Lenert
ul. Sławkowska Nr. 6.

W I L L A
I  piętrowa

a 2 morgowym ogrodem i obszer­
nemu stajniami i zabudowa® 
wszystko obwiedzione muram, tu t  
przy szosie i Stacji Kolei, 20 Mi­
nut od Krakowa końmi, miejsco­
wość odpowiednia bardzo na Za­
kład przemysłowy, fabrykę

jest do sprzedania
* Wiadomość w Administracji

„Głosu Narodu44. 3514

Do eksplutacji większej 
kam ien io łom u  p łyto­
w ego o lepiszczu kwarcyto- 
wym, położonego blisko sta­
cji kolei państwowej, poszu­
kiwany jest

Spólnik
z kapitałem do 4 000 złr. lub też  
kamieniołom ten zdatny do wy­
robu chodników, sohodów. p łyt 
grobowych, cokołów Itp. może być 
na lat 10 pod borsystnemi warun­
kami odstąpiony. Adres poda Dział 
inseratowy „Głosu Narodu*4. 1332

Ubogi Łazarz!
Z łoża boleści zwracam sie do 

serc miłujących Boga i bliźniego, 
aby nieszczęśliwemu ojcu rodziny 
raczyli łaskawie przyjść z pomocą 
temu, który po 14-letniej pracy 
zawodowej od 4 lat obłożnie cho­
ry, pozostaje bez dachu w okri 
pnej' 1

„ilnlstracjl „Głosu Narodu44 *u 
Łazarz Krężel w Ustrobnej pooz 
Krosno* 525 4 14

Książka do nabożeństwa^ „nie tylko N A NI A J9 ale na zawsze*
z zapisków ś. p. Ks. Goliana. Cena 1 egz. w ozdobnej oprawie 90 ct. — (Msze św. są po łacinie i po polsku), U li

do nabycia w składzie artykułów treści religijnej K. ZAJĄCZKOWSKIEGO Kraków, plac Marjaeki 8,
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i ł t  -A .  i m :  a  c r
Księgarnia katolicka Dra Władysł. Miłkowskiego

w  K rakow ie , R ynek g ł. 30 — poleca:
G o l i j f t n  k s .  JZ. — M iesiąc Marji (zawierający rozmyślania i Msze 

Święte na każdy dzień maja) ozdobnie oprawny I złr., z prze 
syłką o 20 Ct. wigcej.

Nowakowski J. ks. — Mieo'ą* maj (z pieśniami 0. Antonie­
wicza) 40 ct., w oprawie ozdobnej 80 ct., z przes. o 15 ot. wigcej.

P o t u l i c k i  A .  k s .  —  M iesiąc Marji, krótkie rozmyślania, cena 
10 Ct., z przesyłką o 3 ct. wigcej.

Sowiński J. ks. +- Kozmyślania o tajemnicach życia Najśw. 
Panny, cena 50 Ct., opr. ozdobnie I złr. austr., z przesyłką 
o 20  ct. wigcej,

i wiele innych rozmyślań różnych autorów.
Pigury Nąjśw. Panny każdej wielkości z najpierw szych za­

kład 'iładów paryskich.

ZAKŁAD SLUSARSKI
J. GÓRECKI i Ska

K raków, ni. ów. H aw rzyńca 26
poleca sig

do wyrobów ornamentalnych stylowych kutych, 
konstrukcyjnych i budowlanych oraz 

p le c io n e k  z d r u t u  maszynowo i ręcznie wykonywanych.
Wszelkie gatunki siatek do ogrodzeń, silnych i trwałych. 

Siatki ochronne do okien, rafy do przesiewania jńasku. — Ma­
terace do łóżek i łóżka żelazne wszelkich rozmiarów i  konstruk­
cji itp. wyroby obecnie najtańsze i modne po najprzystgpniej- 
szych cenach. — Modele zawsze na składzie, 1380 1 10

Przy większych zamówieniach odpowiedni opust.

Franci Giacomelli’ego
Mączka do karmienia dzieci

najlepszy wiedeński fabrykat, 
uznany powszechnie jako najkorzystniejszy sztuczny pokarm, 

gdyż Iekkostrawny i wolny od obcych przymieszek.
D o nabycia we wszystkich Aptekach. Drogueryach i handlach korzen­
nych. — Cena za całą puszkę 80 ot. za pół puszki 45 ot. 408

Wprost z Berna,
sławna na cały świat, z eleganckich rzetelnych materyj, prze­

syłam po uznanych "WS niskich cenach:

Nowości na Ubrania Męskie
NA SEZON WIOSENNY I LETNI

w angielskich nowościach, aaterje tyrolskie, szewioty eto.
od najprostszych do najelegantszych.

I Znakomity wybór próbek gratis i franco dla każdego. Dostawa 
rzetelna według próbek. 557 21 25 

SK ŁAD  FABR YCZN Y  SUKNA
B r a u n e k  Berno.S t a n i s ł a w

Handlowa Spółka Rybacka „Union"
h ; r  a  z  ó  “W " 1122

Nl.fiybaki pod Zamkiem, obok Tow. wioślarskiego.
Karpie przednio poniżej kilogram a.

* „ kilogramowe . .
* „ powyżej kilogram.

Łesoś na zamówienie świeżo bity 
te s iś  w marynacie w becz. 5-io klg.

* n n »
Sandacz w marynacie w beczułk. 3

Raki rzeczne i stawowe sztuka po 6, 8, 10 i 15 ct.
■■■■ Wszelkie zamówienia pocztą uskutecznia sig odwrotnie, mm

za 1 klg.
» 1 »
n 1 »
» 1 n
n 1 „
:  i :

. . . 68 ct. 

. . .  75 „ 

. . .  85 ,  
od 1*40 do 2 * -  

. . . 3 * -  „ 
. . .  2*50 „
. . . 1*20 »

Żądając tej w całem świecie ulubionej zna­
komitej marki, to sig jest pewnym otrzymania 
dobrego czystego Cacao, niezwykle pożywnego 
i bogatego, w czgści zastępującego mięso. 405

M AGAZYN G O T O W Y C H  UBRAŃ
m ęzkich i dziecinnych,

według najświeższych żurnali: Zarzutki, Ubrania marynar­
kowe, żakietowe, salonowe i dziecinne, z najlepszych ma- 
teijałów, najwykwintniej wypracowane, po cenach konku­
rencyjnych, poleca uwadze Szanownej Publiczności firma

Franciszka Cuźydły
przy Składzie Sukna i Kortów

w Krakowie, Sukiennice L. 27. lio i 10 0

Z M IA N A  L O K A L U .
Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Floijańskiej Nr. 34 do 

domu na rogu ulicy Szpitalnej Nr. 40 (naprzeciw teatru).
■ V  U W  A G A .  Celem unlknlenla nieporozumień zwracamy u- 

wagę P. T. Publiczności, Iż skład nasz znajduje się w  K r a k o w i e
t y i lŁ O  p r z y  u lic y  S z p it a ln e j p o d  N r .  4 0 .

Slngera Maszyny do szycia
zajmqją bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do 
szycia pierwsze miejsce migdzy temiż. — Odznacząją sig one 
wzorową konstrukcją, trwałością i znakomitem wykończe­
niem, oraz niezrównaną szybkością w szyciu, jakoteż nader 
pięknym ściegiem .

Singera maszyny Są nieocenione dla gospodarswa do­
mowego, oraz niezbgdne dla przemysłu.

Na maszynach tych można wykonywać uaj

Wystawa Stuttgart 1896 r. złoty  
nedal.

igera m*-
    ̂ _ _ maszyny zostały
odznaczone na wszystkich wystawach, świadczą najlepiej 
o niezrównanej dobroci tychże.

Przeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe urzą­
dzenie naszych we wszystkich wigkszych miastach istnieją­
cych filij, dają najlepszą oraz najpewniejszą gwarancjg co 
do dobroci tychże maszyn. 1126 11 16

Wystawa Grudziądz 1896 r. złoty  
nedal.

SINGERA Co. Tow. Ake.
(dawniej G. Neidllnger),

K raków , ul. Szpitalna 40 (naprzeciw  teatru) 
F i l i e  : Tarnów, ul. Krakowska 4/5. — Nowy Sącz, ul. Jagiellońska.

» • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

Modele 
K̂apeluszy 

T a s o n jj 
Wstążki 

Kwiaty 
Koronki 

Parasolki 
Paski 

Rękawiczki 
Gorsety

Takie piękne, długie włosy na głowie
urosnąfltylko^przez’używanie mojej znakomitej ces. król. wył. uprz.

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Przy regularnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na 
głowie, bujnie włosami porosną; szpakowate i rude włosy stają 
sig ciemnymi. Pomada ta wzmacnia w łrsy w dziwny sposób, 
usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie sig łupieżu w przeciągu kilku 
dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym czasie wy- 

adanie włosów i na zawsze nadaje naturalny połysk włosom, 
óre stają sig

m i,
i  zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek 
swego bardzo przyjemnego zapachu i  wspaniałego wyrobu, two­
rzy prócz tego pomada rezedowa ozdobg każdej gotowalni.

pat
któ:

k ę d z i e r z a w y ]
uje je przed zesiwieniem do późnej 
rdzo przyjemnego zapachu i  wspania 
; tego pomada rezedowa ozdobg każde^

’ Cena słoika z opisem użycia (w 7 jgzykaćh) I złr. 50 ct., 
pocztą 1 złr. 60 ct. Odsprzedającym znaczna zniżka.

Fabrykę i główny centralny skład rozsyłkowy hurtowny i czę-Fabrykę
ściowy ma M  .  mKarol Poltj 2785 23 20
perfumer i posiadacz kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, VIII. 

Josefstadterstrasse Nr. 32.
Zamówienia z prowincji za gotówkg lub za zaliczką bgdą na­

tychm iast wykonane.
Skład w  K r a k o w i e  w apt. E .  H e l l e r a  ulica Grodzka, 

we I / w o w i e  w aptece Z y g m .  H a c k e r a  pod złotem orłem.

Do wydzierżawienia są 3 folwarki
o 300, 500 i 700 morgach, 8 — 10 kilmtr. od Przemyśla, 
przy dobrej drodze położone, ziemia bardzo dobra z uprawą 

buraków cukrowych.
Bliższa wiadomośó w kancelarji Dra Czajkowskiego  

w Przem yśla. 1334 2 3

Mam zaszczyt donieść, iż f a b r y k ę  m o j ą  n a w o z ó w
i s t u c i m y c h  przez parg lat wydzierżawianą, od Nowego roku m a 
MOWO o b j ą ł e m  i technicznie poprawioną oraz nowymi przyrzą­
dami uzupełnioną, prowadzić bgdg pod firmą:

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa.

Sft- Ostaszewski, i Sp,
i i ie fy k a ń e k a  parow a k ośc ian ie

w  Klimkówce, pooztu I stacja Rymanów. 546 42

J. przybył 8/3
wszystko dobrze — list mo­
że byó poste-restante Kra­
ków ? kiedy ? Manon.

Kupujcie

Róże wysokopienne
w doborowych i najnowszych ga­
tunkach i  odmianach, poleca Za 
k ład  ogrodniczy (specjalna hodo 

wla roż)

Stanisława Jeżka
w Wadowicach. 1323

Eóże wysokopienne dwuroczne po  
60 ct., niskie szczepione po 20 ct.r̂  
jednoroczne z pigknemi koronami 

po 40 ct. za sztukg.
Zapas kilka t y s i ę c y  s z t a b *

chleb w piekarni chrze­
ścijańskiej. Ul. Grzegó­
rzecka I. 12 z marka o- 
chronną W. P. C. 1290

Pszczelarz
wykształcony, z attestatem ukoń­
czenia szkoły pszczelniczej, podej­
muje sig wszelkich c z y n n o ś c i  
wchodzących w zakres jego fachu. 
Zgłoszenia przyjmuje pod adre­
sem: „Arysteuss* Kraków, ulica 
Topolowa L. 29. 1362 2 3

znajdzie stałą posadg w jeuden 
z większych miasteczek prowin­
cjonalnych —  Bliższa wiadomość 
w dziale inseratowym „Głcsu Na­
rodu*. 1365 l  3

Już nadszedł

Koński
ząb 1375

oryg. ameryk. „Yirginia1'
DO HANDLU

T. Łowieckiej
Kraków — S ław kow ska

poleca się również wszel' 
*ikie nasiona.

Dyetarjusz
ładnem i biegłem pismem, pv -  

szu kuje pcsad y .— Zgłoszenia pod  
J. K. poste-restante Brzesko. 

1377 1 2

Ważne dla turystów.
Nowo odbudowane Schroi i- 
sko „Klementyry* n a g ó -j  
rze Klimczaku, z którego]
prześliczny roztacza sig widok r<i 
Beskidy, w o lo licy  Bystry oko n 
Białej położone, otwarty 0<;

I -g o  kwietnia. 
Jedzenie ciepłe, i zimne.  ̂ wszel 
kie napoje, łóżka z pościelą d 
nocujących poleca P. T. zwiedz' 

jącym gościom.

g Rudolf Antoni
^restaurator 3 

Tenże ma w Szczyrku 
wynajęcia etnie mie- 
szkunie, składające sig z dwóch 
e o i. i i kuchni. lQro 1 4>1372 1 2

M ę ż c z y z n a  i3;s
lat 30 liczący, katolik, z i 
teligentnej familji były k 
piec, posiadający egzaminy r. 
chunkowe i kilkuletnią pr.v 
ktykę, poszukuje pocady ja 
prowadzący interes (G 
scbeftsfiibjer) zarządca, k« 
sjer, buchaltsr, korespo, 
dent i t. p. W razie potrze] 
może złożyć kaucję. Laskav 
oferty pod adresem I. Z. P.T 
Dział inserat. Głosu Naroc

w  o g r o d z ie

najrzeciw cmentarza to k o w a
poleca sig 1376 

najstosowniejsze drzew ka do obs 
dzania grobow, hóże płac/ąee, Ji 
siony, Wierzby, Głoci, Tliuje i t. • 
Kwiaty zimotrwałe i letnie jak 
wmeż podług żjczenia Sz^n. .1 
blicznosci obsadza sig groby dr. 
wkami i kwiatami. — Ceny m 
żliwie przystgpne. E U k I a ń 8 i: 
Zarząd ogrodów w Olszy p. Krakó •

Kamienica III ptr.
we Lwowie

przy ogrodzie miejskim (Jezc 
ekim) położona, mająca frontu 
sążni i 82 okien frontowj ch, fu 
damentalnie zbudo» ana, przyr. > 
sząca 8% czystego dochodu jei.t 
powodu choroby Właściciela b?/ 
dzo tanio do sprzedani 
lab zamiany na Kamienic 
w Krakowie. Fotografig budy ni i 
można widzieć i bliższych in f  i 
macyj zasiggnąć w Biurze ogio 
szeń Głosu Narodu, Kraków, 
gielońska 7. 1281 1

Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Ehrenberg. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


